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Pokłosie Konfiskata ma:ątku katolickie* organizacji
Warszawa 20. 1. (Telef. wł.). „Berliner Ta- 

geblatr* podaje, że, mocą rozporządzenia pre- 
i zydenta rządowego w Duesseldorfie skonfisko-

Echa uchw ały klubu B. B.. pow ziętej na w iększością , w  obecności przeszło połow y wano na rzecz państwa pruskiego wszelki ru-
są  bardzo d o - p osłów  sejm ow ych . W szystko  w  porządku. cbomy i nieruchomy majątek zw ązku „Yolks-posiedzeniu piątkow em  Sejmu, „... --------  __ t „ .. „ 1 . . , ,  . „  .. £

• , • . ; , rp \ • 1 • .. . Pioi-n-s,., bund mer das Kathohsche Deutschland1, ma-m osle i w ielostronne. T y le  ich jest, ze tru- P osłow ie -H ^w ają  „ P .e n u z ^  B r y g a d ę . domu wydawniczeg0 . drukanii tegc
dno zdecyd ow ać się na w ybór. Spróbujm y O stropy sali obija ją  się pow ażne dźw ięki ZVl.;;}zku>, Rozporządzenie to wydane zastało na
jedrtak kilka z nich pow tórzyć. jhym nu legjonistów . Ogólne poruszenie. Zro- mocy prawa o konfiskacie dóbr związków wro-

W  SIAM IE I W  POLSCE. T e " o sam ego zum iano nareszcie don iosłość tego  mom entu, grch (!) narodowi i państwu.
dnia, k iedy w  P olsce zmieniano k o n s ty tu c ji ,1 X o v a  konstytucja , now a era, n ow y  rozdział
zosta ła  zniesiona konstytucja  w  Siamie. J a k , “ storji narodu... Pojarvia się kilku posłów
inform uje jedna z agencwj telegraficznych , op ozycy jn ych  najw idoczniej . skonstem ow a-
w yw oła ło  to tam tak w ielką radość, że w  c a - ! ^ -  Dziennikarze rozpraw iają z wielkierr.
łym  kraju odbyw ały  się olbrzym io manil e 'ożyw ien iem ; zaczynają  się spory, kom enta-
sta e ’ e Nastró* b y ł taki sam jak w  P olsce  rze’ przypuszczenia. Tym czasem  sala sejm o-
e S , M ln  ! • , ' « , » ! ,  n i /m r b ip  n i 7w kV  wa już się opróżniła. Gasną św iatła; strażni- Warszawa 29. 1. (Telef. wk). Rada Mini-1 dług zasad przeszeregowania innych funkcjo-
Szkoda ty lko, ze agencja  m e podaje nazw J ^  * d m y . prow adzacc m  „ alerj>. stróW na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła | narjuszy państwowych. Grup uposażeniowych
przew odców  m anifestacji i tego  posła  ao s e j -| " . t* c  , dwa .rozporządzenia, dotyczące ulg kolejowych, będzie 16:, g ru p a  pierwsza 1.200 zł., druga 850,

K oniec . |z których jedno dotyczy urzędników państwo-1 trzecia 700, czwarta 550, piąta 450.' szósta 3<0,
ZASK O C ZE N I. O pozycja  Stara, się uspia- wych, sędziów i prokuratorów, asesorów i aph siódma 300, ósma 250, dziewiąta 200, dziesiąta

w iedliw iać swą fa łszyw ą taktykę w  sprawie kantów sądowych, drugie wojskowych, funkcjo ,160. jedenasta 130, dwunasta 100, trzynasta

Urzędnicy dostali 50 proc., wojskowi 80 proc.
zniżkę kolejową.

mu sjam skiego, k tóry  przem awiał d o  zgro­
m adzonych  tłum ów . W  K rakow ie, jak  in for ­
m uje jedno z pism m iejscow ych , na czele ma-

eałym  naci- i aTy{y aje ocj taryfy, która obowiązywała do 
sprawie- nie t  'stycznia 1934 r. Taką samą zniżkę dostały

2.080 zł. pens:a dvr. Loreta.
Przeszeregowanie pracowników lasów 

państwowych.

Warszawa 29. 1. (Telef. ,wh). Jutro „Dzien-

. v  i - vminnv lrn.nsfvtiueii tom vp  hvłn zasknczoun "arjuszy policji i KOP-n. Wedle pierwszego 90. czternasta 75, piętnasta 60. szesnasta 50 zł.n ifestacji stali dwaj w ice-prezydenci miasta, zm iany konstytucji tom, ze była  zaskoczona ^ 7eiń& dni olTzymywać hąda 50
pro !. S k oczy las i dr. K lim ecki, oraz d y r . , m anewrem p. Cara T jom aczem e conajm niej proc_ ^ {jką  pa k(j!ejac^  jodnak n5e 0(J nQwej
Strojek  i dyr. Orzelski, przem awiał zaś poseł naiwne. Najpierw , trzeba to z
M ichał Szyszko. sldem podkreślić, w  ca ie j tej

I ŻY D ZI C IE SZY L I SIE Tak wrzyna i- chodzi ty lko  o piątkow o posiedzenie S cj- żony urzędników. Zniżka ta przysługuje rów-
- i...r ..i... o w  trrryi -n-rrrU ! mu, ale w ogóie  o stosunek op ozycji do zaga- u' eż urzędnikom kontraktowym i prowizorycz-

mm ej stwierdza, m iarodajny w tym  w zglę- . . .. ' cym. W ojskowi, funkcjonarjusze policji i
dzie  żydow sk i „S a sz  P r z e g lą d . W - m anife-, h ie n ia  m m h y  konstytucji. B y ł on od  po-
stacjach  warszaw skich „z  okazji uohwalenja c ^ fckl1 ^ z y w y -  Zajmarjąc stanow isko w y-
konstytucji brało też liczny  udział społe- ^ c z m e  negatyw ne, m e probow ano naw et nia, ich żony ulgę 50 proc. dawnej taryfy, 
czeństw o żydow skie. P och ód  żydow ski skon-|ustalić w łasnego poglądu  na zmianę kon- 
centrow ai sie o godz. 6-tej w ieczorem  przy  sty tucl5- Z d a ^ n o  sobie sprawę, że zmiana 
ul. B ielańskiej, skąd udano się na plac in s t y t u c j i  jest nieunikniona, nie zrobiono 
marsz. P iłsudskiego, gdzie nastąpiło połączę- n ’ °  j e(knak> ażeby ją sk ierow ać na. pożądane 

nie z ogólnym  p och od em " ‘ i dIa narodl1 to ^  TenrknC'i°m obozu  sana*
Z

sze dalej , ----------------------------- . .. f
przedstaw iciele Gm iny Żydow sk iej w  oso- PTJ 1Rzną.

Zachowanie, się op ozy c ji na piątkow em
posiedzeniu Sejmu b y ło  ty lko  naturalną kott-

!  S rtrk go ld a . W  im ieniu C. Z . K . 'c a fy  z a K ą d !selcwenc»  dotych czasow ej je j taktyki. Z o  
i p rzew odn iczący  poszczególnych  sekcyj. staIa l i c z o n a . . ,  chociaż zdaw ało się, że 
W  imieniu Qentr. Związku Bzem . Żyd. P rc- ™ aIa dość czasu, ażeby  się p rzyzw ycza ić 
z es B asncr, w iccpr. Burgui, B ozenberg  do m ctw l n ic grzeszących , jak wia-
I przedstaw iciele cechów . Pozatem  w  po- dom o, zbytnią pom ysłow ością , a polegają- 
chodzie brał też udział zarząd Centr. Zyd. cNcb ^ dw n te  na zaskakiwaniu. K to nie m oże 
D robnych  K u pców  i H andlarzy Ż y d ,  jak oteż  ™ zego  się nauczyć, ten nie dorósł do po- 
przedstaw iciele ca łego  szeregu innych zw ią z -. uderzonego mu zadania. Głownem  zadaniem
k ów  i stow arzyszeń op ozycji b y ło  niedopuszczenie do zm iany kiem dziennym dzisiejszego posiedzenia Komi-

konstytucji w  kierunku niekorzystnym  dla sji Budżetowej Sejmu zażądał głosu pos. Za-

ramienia instytucyj żydow skich  —  p i - ! cyjnegm nie przeciw staw iono żadnych pozy- nik Ustaw Rzplitej« przyniesie ostatnie rozpo-
alej .Nasz P r le g łą d "  brali udział m . !n. ^ K h  postulatów-, dezorjentując. opin jc rządzenie Bady Ministrów, dotyczące nowej u- 

. . .  ,  . *  • • . 'publiczna. stawy uposażeniowej, która 1 lutpgo b. r. AA-cho

bach  prezesa Mazura, wiceprezesów7 Lem era 
i P iżyca i prezesa Gm iny Trokenhejm a

miesięcznie.
Do pieiwszej grupy uposażeniowej zaliczo­

ny będzie naczelny dyrektor Jasów państwo­
wych. Dyrektorzy okręgOAri- lasÓAv państwo­

wych zaliczeni będą do grupy drugiej. Funkcjo 
narjuszom Dyrekcji Lasów PaństA\rOAvycb przy­
znano bezpłatny deputat drzewny, nadleśniczym, 

KOP-u otrzymali ulgi av wysokości od 80 do j leśniczym, gajowym i t ' d. przyznano prawo
83 proc. od taryfy cboAviązującej do 1 stycz- bezpłatnego użytkowania państwoA\ych grun­

tów rolnych. PracoAvnikom Dyrekcji Lasów 
Państwowych przyznano dodatek zależnie od 
grupy od 180 zł. do 15 zł. miesięcznie, na He­
lu, w Gdyni i na Śląsku dodatek lokalny od 
S5 zł. do 5 zł. miesięcznie. Rozporządzenie u- 
stała stawki dodatku służbowego, który bę­
dzie się wahać od 1.200 zł. do 50 zł. miesięcz­
nie. Najwyższa stawka dodatku służbowego 
1.200 zł. przyznana będzie dyrektorowi Lore- 
towi, którego całkowdte Ayyuagradzenie wyno­
sić będzie mies:ęcznie 2.580 zł. Dyrektorzy 
okręgowych dyrekcyj otrzymywać będą dodat­
ki służbowe po 500 zł. miesięcznie, inspektorzy 
po 400 zł. miesięcznie.

dzi w życie. Będzie to rozporządzenie o uposa­
żeniach pracowników Naczelnej Dyrekcji La­
sów PaństwoiAwch. Pracownicy ci będą przeszc 
regOAA-ani do n oA vv ch  grup uposażeniowych we

Opozycfa protestuje
przeciw metodom B. B.

POS. BYRKA W STYDZI SIĘ ZA MARSZ. ŚWITALSKIEGO?

Warszawa 29. 1. (Telef. wł.). Przed porzojd-

P* M A R SZA Ł E K  Ś I _ państwa i narodu. T o p o z a* ci a n ic wAWAuazała ic mba z t p s .
G R A N IC ZN I D ZIE N N IK A R ZE . W  tym że panS , 1 ‘ °P oz5 eJa 1310 Pńe

, , . i£ . ty * - sie z tego zadania!..N aszym  P rzeglądzie '4 czy tam y: „D zienm -i v ®
karze zagraniczni zw racają się do m arszałka! M Ę ^K A  D E C Y Z JA ... Jak donoszą z W ar­

szaw y, w szystkie k luby op ozycy jn e : Naro

1'os. Zaremba: Proszę o glos. 
Przew. poseł Byrka: Proszę.
Pos. Zaremba zaczyna: 

ay dniu 26 stycznia b . r. .
,,Wobeo dokonania 
, . następnie aysejmu, Switalskiego, z prośba o  w yjaśnię

nia. R ozprom ieniony m arszałek kom unikuje, * ” vy, LudoAyy Cli. D ,  N. P. B . i P. P. S. niezwykle ostrych słowach charakteryzuje prze
*r7ar>h postanow iły  zg łosić  na najbliższem  posie- głosowanie konstytucji przez B. B. i kończy

dzeniu Seimu w s p ó ln y ‘wniosek o wotum nie- wnioskiem Komisja Budżetowa
że konstytucja  została uchw alona w  
czytaniach  i  odesłana do senatu. Dziennika­
rze p yta ją  się, c o  będzie, g d y  senat wniesie. dla marszałka ^ it a ls k ie g o , a to
jakieś popraw ki. C zy potrzebna będzie pó- z Powochl pruCedur-G ^ sto so w a n e j na piąt- 
źniej w  sejm ie ty lko  11/20 g łosów  dla przv- kow om  pl^amem posiedzeniu przy uchwa-

jęcia  tych  popraw ek. I laniu ustaw y kon stytu cy jn ej. ,A .  B. C “  na-

Marszałek sejmu nie chce odpow iadać na zLwa to " m ^ ka decyzją**. W yg lą d a  to na 
te pytania. G łów na batalja została przecież dnvirW  ale, zdaje się, ze pism o warszaw- 
wygrana-. B esztę załatwi senat w  szybkiem  sk ê P 'sze t-ak z caki P°'wae <l- 
tem pie. Zresztą m arszałek niem a już czasu ,! Źle, już bardzo źle musi b i ć  z op ozycją , 
już ma w y jech a ć w raz z prezesem  bdawkiem jeżeli uważa zgłoszenie tego rodzaju w u jo - 
i b . prezesem  R a d y  Ministrów, P iystorem , do sku za coś pow ażnego, które zasługuje na 
pana Prezydenta R zeczyp osp o lite j". (m iano „m ęskiej d ecy z ji" . Nam to przypo-

A . D.
„H IS T O R Y C Z N Y  K W A D R A N S ". Oka- mina co  innego: znane przysłow ie o 

żuje się, że z konstytucją  załatw iono się W ^m  cielęciu... 
w  ciągu  kwadransa. „C za s", k tó iy , oczyw i­
ście , także się cieszy , tak opisuje ten „h isto ­
ryczn y  kwradrans“ :

„M arszałek zarządza głosow anie. Cały 
k lub B B W R , po-wstaje. Marszałek k on sta tu ­
je : kon stytu cja  uchw alona kw alifikow aną

iim -

Warszawa, 29. 1. (Telef. wł.). Minister spr. 
wojskoArych podpisał nominacją nowego za­
stępcy doAA-ódcy KOP. Na stanow isko to  mia­
nowano pułkow nika Szyszko-Bohuszn.

wyraża swe oburzenie z powodu tego postę­
powania i odracza swe posiedzenie aż do 
chwili pociągnięcia do odpoAYiedzialności win­
nych.

Pos. Byrka: OdKeram panu głos.
Pos. Zaremba: Niema regulaminu. Jest pan 

tu tylko prywatną osobą.
Pos. Byrka: Odbieram panu glos.
Pos. Zaremba mówu dalej.
Pos. Byrka: Zawieszam posiedzenie na 5

minut.
Po przerwie pos. Zaremba: Proszę, o glos.
Pos. Byrka: Odebrałem już panu gios. Za 

użycie slow: .,Niema regulanvnu“  i „jest pan 
’’ j tylko prywatną osobą*' przywołują pana do po­

rządku z zapisaniom do protokulo.
Pos. Zaremba: Czy pan sobie AA-yobraża pro­

wadzenie normalnych obrad?
Pos. Byrka: Ja nie odpowiadam za pana 

marszałka.
Pos. Zaremba: Kiedy nie Asiemy, dla kogo 

ma być uchwalony ten budżet: Dla ..Boga i hi 
stOTji‘r, czy dla narodu.

Pos Byrka rozkłada ręce.
Pos. Czetwertyński im. Klubu Narodowe* 

go przyłącza się do oświadczenia posła Za­
remby.

Po załatwieniu tego incydentu komisja 
przystąpiła do preliminarza budżetu minister­
stwa skarbu. Sprawozdawcą był pos. Holyński.

(Ciąg dalszy na str. 7-mej).

Protesty wyborcze z r. 1930
Warszawa, 29. 1. (Telef. avL). Izba W ybor­

cza Sądu Najwyższego ogłosiła dziś decyzję 
w- sprawie protestów wyborczych, AAiiiesio- 

nych z okręgu rzeszow-skiego. Trzy protesty 
odrzucono, a w jednym rvypadku zarządzono 
badanie dodatkoAvych świadków. Rozpatrywa 
nie skarg, wniesionych z okręgu KrakÓAv-po- 
wiat odroczono.

ECHA ARTYKUŁU „GL. NARODU*-.
Warszawa, 29. 1. (Telef. aa-L). Uwagi 7,aAvat 

te aa- niedzielnym numerze „Głosu Narodu" w 
artykule „W  skróconem postępowaniu”  odno­
szącym się do sposobu załatwienia kwcstji no­
wej konstytucji oraz do taktyki opozycji, wy­
warły av kolach politycznych duże wrażenie. 
Prasa warszawska cytuje ustępy z tego arty­
kułu.

CZY TO BYLO POTRZEBNE?
Paryż. (PAT;. Wc/.^raj ambasadorstwo 

Chłapowscy Ayydaii śniadanie na cześć bawią­
cego \v Paryżu członka Polskiej Akademji I.i- 
teraturv Kaden-BandrOA\Tskiego.
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0 czem mm inni?.
Nowa konstytucja w lutym(?)

P rasa zastanawia sle nad fem. co Łodzie 
teraz, p o  przyjęciu  projektu  konstytucji 
przez sejm ? Żydow -sko-sanacyjny „G los P o ­
ranny11 (Ł ódź! tw ierdzi, że już ..do końca lu­
te g o 11 konstytucja  będzie g o tow a  i og łoszo ­
na.

..Po uchwaleniu konstytucji —  pisze 
..Glos Poranny’1 —  rząd przygotowuje sic 
do rozwiązania parlamentu, to znaczy, żo 
przeprowadzone zostaną przedtem wy ban­
do ciał samorządowych w większych mia­
stach, a później nastąpi rozwiązanie sejmu
1 senatu. Być może zajdą dalsze ważniejsze 
zmiany, to znaczy, że nowy sejm i senat 
przystąpi jako zgromadzenie narodowe do 
elekcji (Prezydenta). Twierdza, że poważnie 
traktowana jest. kandydatura prezesa P»B.. 
współautora konstytucji pik. Sławka..., Ist­
nieją. również zapowiedzi, że natychmiast po 
ogłoszeniu konstytucji wpłynie projekt u- 
stawy amnestyjnej.1"

Na.szem zdaniem jednak rozw ój wypad 
k ów  nie pó jdzie  tak szybko.

Senat, a nowa konstytucja.
R ozw ój w yp ad k ów  b y łb y  szybki i k on ­

stytucja. m ogłaby  b y ć  go tow a  w  jaki cli 14 
dniach, g d y b y  projek t uchw alony przez sejm 
nie potrzebow ał popraw ek. Tak jednak nic 
jest. P ro jek t b y ł zredagow any ja k o  zbiór 
..tez11, a nie pro jek t ustaw y. Żeby sio stal 
projektem  u staw y kon stytu cy jn ej musi być 
zretuszow any przynajm niej pod w zględem  
redakcyjnym , form alnym  (u jęcie w  artykuły, 
usunięcie pew nych  zw rotów  i f. .) Popraw ki 
te m a zrobić senat, oczyw iście  w iększością 
2 /3  g łosów  (którą klub F>, 13. w  senacie ma), 
a  potem  senat w inien ten popraw iony pro­
jek t odesłać sejm ow i, k tóry  będzie je  m ógł 
p rzy jąć  oczyw iście  ty lko  kw alifikow aną w ię­
k szością  2 /3  g łosów , k tóre j B. B. w  sejm ie 
—  jak  w iadom o -—  nie ma.

„Projekt p. Cara —  pisze „W ieczór W ar­
szawski11 —  nie ominął jeszcze w  zupełno­
ści raf sejmowych i wejdzie na nie jeszcze 
raz najdalej za 2 miesiące, czyli nie później 
niż w  końcu marca. Podobno w B. B. ist­
nieje projekt, aby zakończyć definitywnie 

cala robotę konstytucyjną 18 marca, —  
przed św. Józefem. Kiedykolwiek to na­
stąpi, w  każidym razie dyskusja w Sejmie 
nad projektem p. Cara, której w piątek u- 
niknięto, musi się odbyć Będzie także je­
szcze jedno głosowanie, —  tym razem już 
z udziałem opozycji. Jaki będzie stosunek 
głosów, czy  w  tym końcowym  stadjum re­
wizji Konstytucji opowje się za nią wyma­
gana większość 2/3 i coby się stało, gdyby 
taka większość się nie znalazła?"’.
P ytan ie jest istotnie w ażne! Jeśli op ozy ­

c ja  sejm ow a stawu się w  pełnym  kom plecie 
na to  g łosow an ie , w ów czas E. B. nie będzie 
m iało potrzebnej w iększości 2/3 g łosów . Cóż 
w te d y ?  M oże jak ie  n ow e „za sk oczen ie11, —  
a lbo —  jak n iek tórzy  przypuszcza ją  —  now a 
..interpretacja11 k on stytu cji, k tóra  tw ierdzi, 
że na w ypadek  odrzucenia popraw ek k on ­
sty tucy jnych  n ależy  stosow ać art. 35. k o n ­
sty tu cji (o  zw ycza jn ych  ustaw ach), skutkiem  
czego  prawem stałby sie pierwszy projekt 
konstytucji, t. i. ten, jaki został uchwalony 
w d. 26 stycznia przez sejm, więc nie po­
prawiony przez senat.

Głosowanie 26 b m. w świetle 
konstytucji.

D rugą sprawą, która  prasę interesuje, 
je st ocen a  u chw ały  2G styczn ia  pod w zglę­
dem  praw nym , w ięc je j zgodności z  konsty- 
tucją  i regulam inem  obrad sejm ow ych . Cho­
dzi m. in. o 'art. 125. konstytucji, k tóry  po­
stanawia, że w niosek o zmianę konstytucji 
winien b y ć  „zapow iedzian y  co  najm niej na 
15 dni11. T ym czasem  w niosek  został z g ło ­
szony w  d. 2G styczn ia  i  w  tym sam ym  dnhi 
uchw alony w  drugiem  i trzcciem  czytaniu. 
Na tę trudność odpow iada zgodnie ..Czas11 
i „G azeta  P olska11, że:

..Sejm miał przed sobą sprawozdanie ko­
misji konstytucyjnej z wniosku poselskiego 
co do zmiany konstytucji, zgłoszonego przez 
BBWR. w 1931 roku. Wniosek ton został 
zgłoszony w- formie przewidzianej w art. 
125 konstytucji i nikt w  swoim czasie nie 
.podnosił co do tej formy zarzutów. Jeśli 
sprawozdanie komisji w treści swej odbiega­
ło (!) od tego wniosku —  to nie mniej nie 
jest niczcm innem niż sprawozdaniem z tego 
wniosku11.
K om cd ja ! Przecież to są dwa. różne pro ­

jek ty . Chyba „C zas1* pam ięta tekst projek ­
tu z r. 1931... Znacznie uczciw iej tę trud­
n ość traktuje „K u?jer P oranny11, k tóry  ją w 
ten sposób załatw ia:

„Czernie —  pyta —  być może, gdyby 
nawet zaistniało formalne naruszenie regu­
laminu wewnętrznego (raczej: konstytucji) —

M francuska
P ia f s lT 5 m n ie  chce o d d a ć  w ładzy

dobno ponownio teko prernjera Ohuutompsowi.

ramsnm,
Dymisja rządu Chautempsa najp^w dopo^ną przy władzy. .Masoneria czuwa 

dobniej nie doprowadzi do uzdrowienia życia by lewica szła soJidamlo i nie 
politycznego Francji. Grupy lewicowe, rządzo­
ne przez masonerję, nie elioą oddać władzy po­
mimo kompromitacji, jaką na nic ściągnęła afe 
ra Stawiskiego.

Cbautemps trzymał się uparcie. Odszedł v. 
rządu najbardziej skompromitowany minist 
pracy Dalimier. ale gabinet zamierzał pozos 
i kazał popierającej go lewicy odrzucać w ci­
ski o gruntowne zbadanie sprawy, o powołań’ 
komisji parlamentarnej. Że gabinet p. Chan 
tempsa nic ułatwiłby wyświetlenia, skandalu 
to sprawa zupełnie jasna. Wszak w ciągu 
dwóch tygodni „śledztwa11 już zaginęło podo 
bno dużo aktów kompromitujących 
francuskich.

nerainogo Inspektora Sil Zbrojnych, e)" powo­
ływanie sędziów-Trybunału Stanu 1 senatorów, 
piastujących mandat '% wybory Prezydenta 
Rzeczypospolitej;'- fj''ńuan<Wariie i zwalnianie 

nad tem.j Szefa i urzędników KanCeiarji flCvwi'inej; g) 
wypuszczała, rozwiązywanie, Sejmu przed')upływćgi kadencji 

I władzy z rąk. liczy  ona na to. to zmiana osób óraz zarzajdzbnie! Odnowiepia Senatu1’ w, (pełnym 
, uspokoi wzburzona opinję. że usianą, demonstra składzie; h) oddawanie członków Rządu pod 
cjc i powoli skandal pójdzie w niepamięć. sąd' Trybunału Stanu; 5)' stosowanie prawa ła- 

Prezydcnl republiki Lebruu proponował po-.sk i i wykonywanie pieczy prawnej.
14, Akty urzędowo Prezydenta Raecjzypos-

taryziu francuski. Bo wprawdzie Chaulemps 
jest osobiście człowiekiem czystych rąk. ale 
w c :ągu paromiesięcznej pracy nie ujawnił ża­
dnych dążeń do reformy. Hasło trwałych rzą­
dów. ograniczenia gadulstwa parlamentarnego, 
zmniejszenia przywilejów poselskich słychać na 

polityków razie tylko w obozie prawicy.
| Naprawę m ogłyby przynieść nowe wybory.

' Na szczęście prasa niezależna, której ust ' Jeśli do nich nie dojdzie, to jednak obóz na­
cie zakneblowano, czuwała. Każdy dzień przy prawy będzie się zwiększał z każdym miesią- 
nosił nowy szczegół, nowe nazwiska i cała,, ceni, gdyż system demokracji parlamentarnej 
Francja dowiadywała sio o fem. W zburzeni,?! umożliwia —  i na tom polega jego wyższość 
mas rosło. Na ulicach Paryża od,bywały się; nad dyk tatu rą—  organizowanie społeczeństwa- 
wciąż burzliwe, demonstracje. Rząd przekonał j i przeprowadzanie zmian w sposób legalny, nie 
sie. że skandal ..nie rozejdzie sio po kościach"*.! drogą, gwałtów i oszustw.

•świadczy to. żo i prezydent republiki mc ^ °-1 politej. wymagają dla swej ważności podpisu 
strzegą źródła choroby, jaka trawi parlam cn-;pr m .*a j*asjy Minis

Gdy więc prasa zaczęła wymieniać jeszcze jed 
nearo.ministra, wmieszanego w afery Stawiskio-

Krvzys polityczno-moralny we Francji po­
trwa zapewne, jeszcze dość długo. Masonorja

go, rząd zdecydował się ustąpić. Zdaje się. żg in a . niestety, pewne wpływy nawet w  nlekfć- 
jeszeze zamierzał pozostać, lecz socjaliści odm ć-jryeh partjaeh prawicowych, a odstraszający 
wili mu poparcia.

ady Ministrów i właściwego Ministra. 
Akty, wypływające z osobistych uprawnień 
Prezydenta Rzeczypospolitej (prerogatyw) - 
nic wymagają kontrasygnaty.

15. Prezydent Rzeczypospolitej za swe akty 
nic jest odpowiedzialny. Za czyny niezwiązano 
ze sprawowaniem urzędu. Prezydent R zeczy­
pospolitej nie może być pociągnięty, d o , odpo­
wiedzialności. w okresie urzędowania.

16. Wybór Prezydenta Rzeczypospolitej do­
konywa się w sposób następujący:

Kandydata na Prezydenta Rzeczypospolitej 
wybiera Zgromadzenie Elektorów, złożone z 
Marszałka Senatu. Marszalka Sejmu.c Prezesa 
Rady Ministrów, Pierwszego Prezesa Sądu N a j­
wyższego. Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych. wybranych z pośród obywateli najgod­
niejszych w' liczbie 50 przez Sejm i 25 przez 
Senat.

Ustępującemu Prezydentowi Rzeczypospo-przykład. jaki stanowią dyktatury europejskie,
Z Chautempsem powinna odejść cum skom j zniechęca społeczeństwo do walki z wybujało- litej służy prawo wskazania swego kandydata 

promitowana lewica. .Test faktem, że Stawiski,ściami parlamentaryzmu. Miejmy jednak na-j Jeżeli ustępujący Prezydent Rzeczypospolitej
dawał duże sumy na fundusz w yborczy rady-, dzieję, że zdrowy 
kałów. Jest to wprawdzie mniej wstrętne niż go wskaż,o mu 
kradzież sum budżetowych i przeznaczanie ich 
na agitację partyjną, ale w każdym razie ob­
ciąża polityczny rachunek partj-i.

Niestety, radykali prawdopodobnie pozosta-

rozsądek narodu francuskie- z tego uprawnienia, skorzysta, wyboru Prezy- 
wkońcu właściwą drogę, j den,ta Rzeczypospolitej dokonają, obywatele w 

każdym razie zdaje się, że Francja nie wpai glosowaniu powszechuem z pomiędzy dwóchW
dnie z deszczu pod rynnę. Może utrzymają się! 
obecne szkodliwo obyczaje polityczne, alo nie 
będzie dyktatury.

HBB"

Ickst proicMu Honstytu* p
uchwalony w Selmie.

i
I. R ze czn osp o lita  P o lsk a . I Państwo określi zadania ■ życia zbiorowego 

. Państwo Polskie jest wspólnem dobrem których wykonanie spoidła na organa rządu
lub samorządu.wszystkich jego obywateli.

Wskrzeszone walka i ofiarą najlepszych 5 Iwćfrczosć, jednostki jest dźwignią, -ży- 
swoich synów ma być przekazywano w spad- eSa zbiorowego. Państwo zapewnia obywatelom 
ku dziejowym z pokolenia w  pokolenie. Każ- możność rozwoju ich wartości osobistych oraz 
de pokolenie obowiązane jest wysiłkiem wla- wolność sumienia, słowa i zrzeszeń. Granicą 
snym wzmóc sile i powagę Państwa. Za spoi- łych wolności jetst dobro powszechne, 
mienie tego obowiązku odpowiada przed po-, 6. Obywatele winni są Państwu wierność
tomnośeią swoim honorem i swojem imieniem.; w * 2 rzetelne spełnianie nakładanych przez nie

2. Na czele Państwa stoi Prezydent Rze- ooowiązkow. 
czypospolitej. Na Nim spoczywa odpowiedział-' 7. W artością wysiłku j zasług obywatela
ność wobec Boga i historji za losy Faństw a.,™  dobra zbiorowego mierzone będą jego Gvdenfa Rzeczypospolitej, okres_ jego
Jego obowiązkiem naczelnym jest troska o d o - ! uprawnienia do wpływania na sprawy publicz- 
bro Państwa, gotow ość obronną i stanowisko jm . Ani pochodzenie ani wyznanie,' a,nj płeć, 
wśród narodów świata. W  jego osobie skupia to®! narodowość nie mogą być powodem ogra -

kandydatów Zgromadzenia Elektorów i ustę­
pującego Prezydenta Rzeczypospolitej.

Jeżeli ustępujący Prezydent Rzeczypospoli­
tej zgodzi się z wyborem Zgromadzenia Elek­
torów, kandydat Zgromadzenia Elektorów u- 
znany zostanie za obranego na Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

17. Okres urzędowania Prezydenta Rzeczy­
pospolitej trwa lat siedem.

18. W  czasie, gdy urząd Prezydenta Rze­
czypospolitej jest opróżniony, funkcję Prezy­
denta sprawuje zastępczo Marszałek Senatu: 
korzysta on wówczas zc wszystkich uprawnień 
z urzędem Prezydenta Rzeczypospolitej zwią­
zanych.

19. cazjy .wojny okres, urzędowania. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej przedłuża sie do U- 
pływu trzech miesięcy od zawarcia pokoju: 

Prezydent Rzeczypospolitej osobnym aktem, o- 
głoszonym w gazecie rządowej, wyznaczy wów­
czas swego następcę na wypadek opróżnienia 
się urzędu przed zawarciem pokoju.

W  razie objęcia przez następcę urzędu Pre­

sa:

się jednolita władza państwowa. niczania tych uprawnień.
_ 3. Organami Państwa, pozosf ają.cemi pod 8. Praca jest podstawą rozwoju i potęgi 

zwierzchnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej,| Rzoezypośpółitej. Państwo roztacza opiekę nad
l pracą i sprawuje nadzór nad jej warunkami. 

Sądy, Kontro-i 9. Państwo dąży do zespolenia wszystkich 
terytorialny i obywateli w har.monijnem współdziałaniu na 

j rzecz dobra zbiorowego.
10. Żadne działanie nie może stanąć w sprze 

czności 7. celami Państwa. W  razie oporu Pań­
stwo stosuje środki przymusu.

Rząd, Sejm, Senat. W ojsko, 
la Państwowa, oraz Samorząd 
gospodarczy.

Ich zadaniem naczc-Inem jest służenie Rze­
czypospolitej.

4. W  ramach Państwa i w oparciu o nie 
kształtuje się życie społeczeństwa. Państwo za­
pewnia mu swobodny rozwój, a gdy tego do­
bro powszechne wymaga, nadaje mu wnęk 
lub normuje jego warunki.

wonią trwa do upływu trzech miesięcy od za­
warcia pokoju.

wobec krzyczącego naruszenia kardynalne­
go swego obowiązku poselskiego przez całą 
opozycję? Obowiązkiem posła- —  reprezen­
tanta narodu jest: uczestniczyć w posiedze­
niach Sejmu11, 

a tym czasem  opozycją, abscntow ala się... 
Dziękujem y „K urjerow i Porannem u11 za to 
wyznanie: „ g d y b y  nawet zaistniało form alne 
naruszenie...11.

I I .  P re z y d e n t Rzeczpospo lite j.
11. Prezydent Rzeczypospolitej, jako czyn­

nik nadrzędny w Państwie, harmonizuje dzia­
łania naczelnych organów państwowych oraz 
rozstrzyga konflikty pomiędzy temi organami.

12. Prezydent Rzeczypospolitej: a) mianuje 
według swego uznania i odwołuje Prezesa Ra­
dy' Ministrów, a na jego wniosek mianuje i od­
wołuje Ministrów; b) zwołuje j rozwiązuje Sejm, 
przyczom rozwiązanie Sejmu przed upływem 
kadencji wymaga wskazania, powodu; c) zarzą­
dza otwarcie, odroczenie i zamknięcie sesji 
Sejmu j Senatu; d) jest Zwierzchnikiem Sił 
Zbrojnych; e) reprezentuje Państwo nazewnątrz, 
przyjmuje przedstawicieli państw obcych i w y­
syła przedstawicieli Państwa Polskiego; f) sta­
nowi o wojnie i pokoju; g) zawiera j ratyfiku­
je umowy z innemi państwami. —  przyczem 
umowy' handlowe, celne, obciążające stale 
Skarb Państwa łub zawierające zobowiązanie 
nałożenia nowych ciężarów na obywateli, albo

Opszycja ułatwiła rzecz sanacji.
..P olon ia-’ —  podobnie, jak  „G łos .Niuro- 

du1- —  stwierdza:
„O pozycja sejmowa nadzwyczajnie ułat­

wiła sanacji przeprowadzenie tej gry. Opo­
zycja powinna była chyba poznać w ty ch ;powodują-cc zmianę granic — wymagają przed 
wiciu latach przeciwnika i jego zdolności ratyfikacją zgody Izb Ustawodawczych, wyra­

żonej w  ustawie; hj obsadza urzędy państwo 
we, .Temu zastrzeżone.

13. Prezydent Rzeczypospolitej korzysta z 
glosowanie | uprawnień osobistych stanowiących Jego pre- 
BBWR n ic ; rogaty wy.

manewrowania. Mimo to nie pilnowała 
swych stanowisk, bo w krytycznej chwili 
na sali nie była obecną. Gdyby opozycja by­
ła pilnowała swych stanowisk, 
nie byłoby się mogło odbyć 5
byłby osiągnął 2/3 głosów obecnych na sa-| Do prerogatyw tych zalicza się; a) wyzna­
li posłów. Ale opozycja powiedziała swo ozenie jednego z kandydatów na Prezydenta 
je: Nie pozwalam! —  3 opuściła Sejm. Na­
stępstwa tej taktyki ponosić będzie społe­
czeństwo i państwo.

Co może zrobić opozycja przeciwko u-j uistrów, Pierwszego Prezesa- Sądu Najwyższego 
chwałom BBW R? W ydać manifest? B apie-ji Prezesa Najwyższej Izby Kontroli; d) nriano-

Rzeczypospolitej; bi wyznaczanie na czas woj 
ny następcy Prezydenta Rzeczypospolitej; c) 
mianowanie i odwoływanie Prezesa Rady Mi­

ro wy manifesty, rzeczy nie zmieniają’1. wanie j  zwalnianie Naczelnego W odza i Ge-

I I I .  Rząd.
20. Rząd kieruje sprawami Państwa, ulezą- 

strzeżonemi innym organom władzy! Rząd skła 
da się z Prezesa Rady'M inistrów i ministrów. 
Prezes Rady Ministrów reprezentuje Rząd, kie­
ruje jego pracami, oraz ustala ogólno zasady 
polityki państwowej. Ministrowie' kierują po­
szczególnemu działami administracji państwo­
wej, albo spełniają, poruczone im zadanie szcze 
gć-lno.

Organizację Rządu, a w szcz eg ó ln ośc i za­
kres działania Prezesa Rady Ministrów, Rady 
Ministrów j Ministrów —  określi dekret Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

21. Ministrowie dla rozstrzygania 'spraw, 
wymagających uchwały wszystkich członków 
Rządu, tworzą, Radę Ministrów pod przewod­
nictwem Prezesa Rady Ministrów.

22. Prezes Rady Ministrów, Rada Ministrów 
i M inistrowie m ają prawo w yda w a ć rozporzą­
dzenia celem w ykonyw ania aktów  ustaw odaw­
czych  i z pow ołaniem  sie na nie Rozporządze­
nia te nic m ogą stać w  sprzeczności z aktam: 
ustawodawczemu i będą ogłaszano w Dzienni 
ku Ustaw.

23. Prezes Rady Ministrów i Ministrowie są 
odpowiedzialni politycznie przed Prezydentem 
Rzeczypospolitej i mogą, być przez Niego w  

każdym czasie odwołani.
24. Sejm, w wykonaniu prawa kontroli Par 

lamemtamej nad działalnością, Rządu, może 2;1 
żądać ustąpienia Rządu lub Ministra. W n i o s e k  
taki może być zgłoszony tylko podczas sesji 
zwyczajnej i nie może być głosowany na P°* 
siedzeniu, podczas którego został zgłoszony. 

Jeżeli za wnioskiem wypowie się- Sejm zwykłą 
większością, głosów, a Prezydent Rzeczypospo­
litej w ciągu 3 dni nic odwoła Rządu lub Mi­
nistra, ani też Sejmu nie rozwiąże, —  wnio­
sek będzie rozpatrzony przez Senat na najblH- 
szem posiedzeniu. Jeżeli Senat wypowie się za 
wnioskiem, uchwalonym przez Sejm, Prezydent

Rzeczypospolitej odwoła Rząd lub Ministra, 
chyba że rozwiąże Sejm i zarządzi odnowienie 
Senatu w pełnym składzie.

Ciąg dalszy na str. 8-taJ,
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Studenci Iwowsey proszą o pomec.
Bratnia Pomoc * Studentów Uniw. J. K „ 

Bratnia Pomoc, Wzajemna Pomoc Medyków, 
Bratnia Pom oc studentów Akad. Med. W et. i 
K olo Studentek Un. J. K. we Lwowie wydały 
do społeczeństwa odezwę, w której zwracając 
uwagę na ciężkie położenie finansowe uczącej 
się młodzieży, proszą o pomoe. W  ubiegłym 
roku ofiarność społeczeństwa przyniosła prze­
szło 18 tysięcy złotych. Za te pieniądze pokry­
to częściowo opłaty uniwersyteckie dla 666 
studentek i studentów. Organizacje studenckie 
nie wątpią, że i w tym roku społeczeństwo 
pospieszy z pomocą studjującym, doceniając 
znaczenie Polskiego Lwowa i żywiołu polskie­
go  w  Małopolsce Wschodniej. Datki należy 
przesyłać na konto P. K. O. Nr. 500.194 lub 
przesiać przekazem pod adresem jednej z w y­
mienionych wyżej organizaeyj studentów. Na 
odcinku przekazu należy zaznaczyć „na czesne 
dla polskiej młodzieży akademickiej".

32 000 fałszerzy bilonu.
4.200 tajnych „fabryczek'’  pieniędzy.

Ze statystyki, przeprowadzanej przez cen­
tralę służby śledczej, okazuje sic, iż w roku 
ubiegłym władze policyjne skierowały na dro­
gę sądową 32.200 spraw o fałszowanie monet 
srebrnych i bilonu niklowego. Również w ciągu 
roku 1933 władze wykryły 4.200 fabryk fał­
szywego bilonu.

Sprostowanie „Zaiksu".
W  związku z notatką w  numerze z 18 

li. m. p. t.: „G d zie  jest 500.000 zł. w  „Z a ­
iksie" otrzym ujem y od  Związku Autorów" 
i k om pozytorów  scenicznych  w  W arszawie 
następujące sprostowanie:

„N otatk a  ta zawiera niezgodną z praw ­
dą w iadom ość, a m ianow icie, że bilans w y ­
kazał zainkasow aną sumę 700.000 zł., lecz 
z p ien iędzy tych  w yp ła con o  autorom  i kom  
pozy  torom  tylko 2Ó0.000 zł. R esztę a  w ięc 
500.000 zł. w ykazano, jak o  w ydatki zw ią­
zane z zainkasow-aniem tantjem . —  W ia ­
dom ość ta jest niezgodna z prawdą, gdyż 
w  roku ubiegłym  zainkasow ano sumę 
zł. 693.809.04, autorom  zaś i k om p ozy to ­
rom zaliczono zł. 453.738.02, przyczem  nie- 
podzielonyeh na 1 stycznia, pozostało 
zł. 54.694.01, razem zł. 508.694.01.

Spraw# karne przeciw sześciu lekarzom
W pełnym toku są obecnie w Warszawie 

Sprawy karne przeciwko 6 lekarzom o wyda­
wanie recept na morfinę, kokainę i inne narko 
tyki w nadmiernych ilośc;ach i dużych daw­
kach, bez zachowaania wskazań lekarskich. Je­
dna z tych spraw, mianowicie przeciwko dok­
torowi Czesławowi Bilskiemu, wpłynęła do Są­
du Okręgowego. W  trzech sprawach toczy się 
dochodzenie, w  dwóch zaś pozostałych śledz­
two. Nazwiska tych lekarzy trzymane są w ta­
jemnicy. Dodać należy, żo w podobnej sprawie 
dr. J. Traczyński został skazany prawomoc­
nym wyrokiem na jeden rok więzienia i pozba­
wienie prawa praktyki lekarskiej na 5 łat.

Zamordowanie gen Rymkiewicza.
W  sobotę zamordowany został w Wilnie w 

mieszkaniu własnem generał w stanie spoczyn­
ku Zygmunt Rymkiewicz. Jak wynika z pier­
wiastkowego dochodzenia, mordu dokonał nie­
znany bandvta, który dostał się do mieszkania 
gen. Rymkiewicza pod pretekstem prośby o 
wsparcie. W chwili, gdy gen. Rymkiewicz wrę­
czał bandycie pieniądze, ten zadał generałowi 
kilka śmiertelnych ran jakieniś tępern narzę­
dziem. Bandyta miał podobno dwie wspólnicz­
ki, które pełniły wartę na ulicy. Morderstwo 
miało charakter rabunkowy.

Siadem „Tasiemki".
W  warszawskim więzieniu śledozem na t. 

zw. .Paw iaku" osadzono dwóch nowych tero- 
rystów z pl. Kercełego, St. Kupca i Wł. Szczuc­
kiego, którzy wzorem „Tasiemki" teroryzowali 
kupców, biorąc od nich po 100 zł. za prawo 
handlu. W razie nieotrzymania pieniędzy obaj 
teroryści znęcali się, bijąc kupców żelaznemi 
prętami. Poszkodowani złożyli skargę prokura­
torowi, który polecił osadzić obydwu łotrzy­
ków w więzieniu. Teroryści tłómaczą się, iż 
nie są członkami żadnej organizacji, jednak 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż byli oni 
w kontakcie z organizacją lokietkowców.
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NAPAD NA SENATORA SEYDĘ. Gdy w 

sobotę wieczorem w Poznaniu wracał do swego 
mieszkania senator Marjan Seytła, naczelny re­
daktor „Kurjera Poznańskiego4, podszedł do 
niego jakiś osobnik, który, wybełkotawszy, 
że jest z „Legjonu Młodych", zamierzył sic na 
senatora, Red. Seyda odparł lewą ręką cios, a 
prawą, w której trzymał laskę, uderzył napa­
stnika w szyję. Napastnik wyrwał się i zbiegł.

ŻONA URZĘDNIKA RZUCIŁA SIĘ POD 
KOŁA POCIĄGU. Koło stacji w Mysłowicach 
znaleziono kobietę z odcietemi przez koła po-
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0d soboty d. 27 bm. w k noteatrze dźwigk, „Uciecha". 
Drugi film austriacki w jeżyku niemieckim

WIELKA KSIĘŻNA A L E K S A N D R A
operetka Lehara reżyserji W. I je t  io łp p jf 70  światowej sławy śpiewaczka — dotychczas 
Tbieleyo. Role główna kreują HWIJu UGI lU fl, w p0lscc nie/.n na, Leo Ślezae, Szokę Szakali 
Paweł Hartman i innh Film ten jest sa jw iększą  sensacją artystyczną z powodu fenomenalne; 

obsady, olbrzymiej wystawy, oraz osób reżysera i kompozytora.

Największy okręt śwEJita. ©siic*4
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liczący 60.000 ton pojemności został odprowadzony do suchych doków w porcie Southamp- 
ton, gdzie ulegnie odnowieniu i przemalowaniu przed sezonem wiosennym.

KONTRASTY.
Ranek. Miasto. Ulica długa, szara, po któ­

rej styczniowy wiatr miecie kurzem dokuczli­
wym. Nierówny bruk ucieka z pod nóg w da 
leką mglistą, perspektywę. Zimno mary twardą 
ramą wycinają z niewyraźnego nieba, smutny 
kwadrat.

Ulicą szarą, długą i zimną przeciągają w óz­
ki mleczarskie, brzęczące bańkami, ciężarowe 
auta, wzbijające pył i zmordowane fiakierskie 
konie. Przechodnie rekrutują, się o tej wczesnej 
porze ze służących z torbami, kobiet wiejskich 
zatulonych w chustki, zamiataczy ulic porusza­
jących się n ib y  automaty, dzieci szkolnych i 
z robotników.

Z ciężkiej brudnej mgły gdzieś we wscho­
dniej stronie wykluwa się słońce. Czyni to tak 
nieśmiało, trwożnie, blado jakby było intru­
zem. Nic może się wyplątać z oparów wilgocią 
dymów fabrycznych, pyłu węglowego. Nie m o­
że paść jasnym promieniem na twarze ludzkie 
blade i smutne. To też ludziska idą, patrząc w 
ziemię. Czy obserwowaliście czasem jak miesz­
kańcy miast rzadko spoglądają, w  górę? Jalc 
nie szukają oczyma przestrzeni i nieba, przy- 
gnieceni do bruku balastem ciężkich myśli?

Rozrzedza się rdzawa mgła, zatapiająca dal­
sze kontury i cedzi słońce. Nad zawoalowauą 
czerwoną kulą słońca przeciera się błękit 
Szczyty wyższych kamienic i wieże kościelne 
przyjmują pierwszy blask poranny. Ale ulice 
topi niby wąskie ciemne tunele ziębiąca mgła. 
Nie przedrzesz się władco życia dumnie i zwy­
cięsko na zimne place i asfaltowe jezdnie, któ 
re zamiata ostry wiatr. Spieszcie biedni ludzi­
ska do ciepłych biur, szkoda czekać słońca...

• • *
Tam na południu u stóp gór stoi las w sty­

czniowej okiśri. Stoi nieruchomo w bezbrzeżnej

ciągu nogami. Ofarą okazała się żona urzędni­
ka pocztowego A. Zdralka, zamieszkałego w 
Mysłowicach. Dochodzenia policyjne ustaliły, 
że Zdralkowa popełniła samobójstwo. W sta­
nie beznadziejnym przewieziono ja do szpitala.

PRZED ROZPRAWĄ SIWCA W  RYBNIKU. 
W  dniu 5-go lutego odbędzie się w  Rybniku 
rozprawa doraźna przeciw bandycie Siwcowi 
Ogółem w charakterze świadków i rzeczoznaw 
ców ma stanąć 17 osób. Wystąpi również trzech 
rzeczoznawców sądowych, którzy wydadzą o- 
rzeczenie co do stanu umysłowego bandyty, 
który przebywał w  Zakładzie Psyehiatryez 
nym w Rybniku. Rozprawa głośnego bandyty 
fcudizi wielkie zainteresowanie.

OKRADŁ NIEWIDOMEGO. K. Sokołowski 
odpowiadał przed Sądem Okręgowym w War­
szawie z?, kradzież 3.000 zł. ociemniałemu inwa 
lidz!e wojennemu, St. Bogdańskiemu. Sokołow­
ski ukradł pieniądze znajdujące się w pudeł­
ku od butów, przechowywanem w komórce na 

I węgiel. Sąd skazał złodzieja na rok więzienia.

cio7v rankaj’’ zakuty w- mróz i szron i czeka 
poraź dziesiąty słonecznego rannego cudu. Przy 
roda, domy i rozległe przestrzenie pławią się 
w bezmiarze powietrza. Niebo niby przejrzysty 
szklany klosz nakrywa świat.

Jaśnieje nagle i od bladego przestworu nie­
ba odpada zębaty kontur gór.

Szarość przechodzi w seledyn, w róż, w zło­
to. Gdzieś hen za tym potężnym zrębem skał 
gotuje się coś uroczystego. Czy tej ciszy po­
rannej nie przerwie żaden dźwięk? Słuchajmy... 
Nic; świat górski trwa w wyczekującej minu­
cie milczenia.

I nagle jak zalew różowości wypływa na 
kopułę, nieba zorza poranna.

Nagle z za Lodowego strzela snop promie­
ni. Na śnieżne kopy Tatr pada najbardziej skon 
centrowany pomarańczowy blask. Szczyty Ma 
łych jak fantastyczne kolumny świerków grają 
już czerwienią i wchodzą stopniowo uroczyście 
cale w tę słoneczną poranną kąpiel. Kontury 
nabierają ostrości przedziwnej. I tylko białe czy­
ste dymy z nad domostw wdzierają się w  szli­
fowaną czystość górskiego świata.

Pierwszy dźwięk —  —  saneczki z dołu 
Pierwsza myśl —  —  ranek jak złoto.

* * *
Ulica huczy gwarem tłumu. Drażnią dźwię­

ki klaksonów. Szyje wiatr.
—  Ekspres ilustrowany! Kurier! górują g ło ­

sy.
—  Dziesięć listów, dziesięć kopert, cała 

paczka 20 groszyl
—  Panie łaskawy, ofiarujcie coś nieszczę­

śliwemu...
—  W yobraź sobie ta niezdara krawcowa 

zepsuła mi suknię!
—  Grzebienie rogowe, lusterka szlifowane. 

Cale 10 groszy!
—  Jak sio zetnę przy egzaminie, jestem 

stracony...
i —  Przyjdziesz na dancing? Będzie wspania- 
jle, zabawimy się...
! Dzwonek tramwaju targa, się. niecierpliwie, 
ktoś nie ustępuje. W yniosła wieża patrzy 
surowo na tłum. co wyrósł z tych kilku ran­
nych przechodniów, na ich rozmaite troski. 
Szara ragla wiernie otula wszystko.

*  *  *

—  Bronek miał godzinę 10 minut, a Maru­
sarz -dopiero 8-nie miejsce.

—  Sama nie wiem, czy wybrać się na Lip­
ki czy na Gubałówkę opalać się.

—  Co, futro? Poco ci futro warjatko, w 
koszuli jedź!

Gra chór dzwonków. Rzadko padający gru 
boplacisty śnieg otula ruchomą zasłoną, wie­
czorny wktoezo-k zlożouy ze świateł barwnych 
skjłiringów, rozbawionych tłumów narciarzy. 
Hej wio-zo! rozbrzmiewa co chwila, a śmiech 
radosny, śmiech zdrowia i młodości wibruje 
pod wieczorne niebo. Przez rzadkie płatki przo- 

jświecają gwiazdy. Ramy tego nieba, co sypie
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mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. cl.
TOWAIt W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E . !  J A K O S C  I.

Ceny niskie. Ceny niskie.

śsifia ta .
Zakłady Kruppa zwierciadłem 

„p kcjawDści" Niemiec
Liczba robotników wzrosła do 69.000.

Dla koncernu niemieckiego króla dział 
Kruppa, ubiegły rok oznaczał wielki rozmach 
;produkcji, co wnioskować można z. opubliko­
wanego ostatnio bilansu. Produkcja znacznie 
się wzmogła, chociaż wywóz zagranice poważ­
nie się zmniejszył. Krupp produkował działa 
przeważnie dla Niemiec. W yrób surowego 'że­
laza podniósł się z 470.COO ton na 670,039 
ton, wyrób stali z 680.030 ton na 840.GC0 ton. 
Równocześnie powiększono stan zatrudnio­
nych a to z 40.900 na. 60.000, gdy tymczasem 
zarobki robotników zmniejszyły się o dwa mi- 
ljony marek, tj. na 62 lniljonów. Bilans Krup­
pa jest obrazem dzisiejszych Niemiec. Naj­
większe fabryki broni powiększają produkcję 
o jedną czwartą, obniżają zarobki, a „ostroż­
ny bilans" wykazuje deficyt, tak, żc przedsię 
biorstwo to nie musi płacić podatków.

Gdzie rowery są najbardziej 
rozpowszechnione?

Rower jako środek komunikacyjny jest naj­
bardziej rozpowszechniony w Danji i w Holau- 
dji, gdzie na każdych dwóch “ mieszkańców 
przypada jeden rower. Drugie z kolei miej­
sce przypada Belgji, gdzie jedna maszyna przy­
pada na każdych 4 mieszkańców, ten sam sto­
sunek ujawnia się w Niemczech; trzecie miej­
sce zajmuje Anglja i Francja, gdzie stosunek 
ten przedstawia się jak 1:6, dalej idzie Italja. 
Szwecja, Szwajearja (1:7), później Austrja 
(1:9), Jap on ja  (1:12), Kanada (1:12), W ęgry 
(1:28), Polska (1:35), Czechosłowacja (1:37).

BEATYFIKACJA MĘCZENNIKÓW 
ARGENTYŃSKICH.

W obecności Ojca św. odczytany został de­
kret upoważniający do beatyfikacji męczenni­
ków argentyńskich Rocha Gonzales, Alfonsa 
Rodriguez i Jana Delcastillo, oraz dekret stwier 
dzająey cuda przedstawione do kanonizacji 
błog. Teresy Małgorzaty Redi. Aktowi ogłoszę 
nia dekretów asystowali kardynałowie Verde, 
Laurenti i Rossi, ambasadorowie Argentyny i 
Chile, oraz pielgrzymka południowo-amerykań 
ska, przybyła w  tych dniach do Rzymu z bis­
kupami Cencepcion w Paragwaju i Corrientes 
w Argentynie na czele.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  .MEKSYKU.
Północny i środkowy Meksyk nawiedziło 

silne trzęsienie ziemi, które sprawiło poważ­
ne szkody. Jest wielu zabitych i rannych. Naj 
więcej ucierpiało Acaputco, gdzie lic m e bu­
dowle zostały uszkodzone.

ŚNIEG W JEROZOLIMIE. Z Jerozolimy
donoszą o niezwykle rządkiem w  tamtejszym 
klimacie zjawisku atmosferyeznem. Od kilku 
dni pada tam gęsty śnieg, który pokrył ulice 
miasta grubą warstwą. Nocą temperatura opa 
da do kilku stopni poniżej zera. A  równocze­
śnie w Jugoslawji na wybrzeżu w Splicie za­
notowano 25 Stopni ciepła.

NACZELNY HARCERZ ŚW IATA PRZY­
CHODZI DO ZDROWIA. Stan zdrowia Naczeł 
nego Harcerza lorda Baden-Powella uważany 
był w  soboto za wysoce niebezpieczny. Pod 
wieczór jednak chory poczuł się lepiej i noc 
przebył dobrze. Lord Baden-Powell poddał się 
3 stycznia poważnej operacji wewnętrznej, 
która jednak okazała się niedostateczna, po- 
czem 20 stycznia odbyła się ponowna opera­
cja.

ŚMIERĆ 41 KOREAŃCZYKÓW WSKU­
TEK MROZU. Na wysepce Dagelit przy brze­
gach Korei znaleziono zwłoki 41 esób, które 
zmarły z powodu mrozów. Wysepka była zu­
pełnie odcięta podczas burzy, która szalała 
przy wybrzeżach Korci.
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śniegiem i gwiazdami, tworzą fantastycznie 
bogate kolumny drzew. Wykąpane w słońcu i 
mrozie stroją się na jutro w nowe sukienki. 
Gdyby choć jedno z nich strzeliste i białe za­
wędrowało w szarość miasta. Gdyby choć jeden 
promień tak jasny i ciepły padł na smutek ulic!

Praca —  zabawa. Cisza- i wiatr. Słońce ' 
mgła. Szarość miasta, biel śniegu...

Marja Saudoz.
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W Y S T A W IA  SZT U K ? CHRZEŚCIJAŃSKA

Jeden z n a jp ięk n ie jszy ch  i n a jw ięce j 
u częszcza n y ch  tea trów  w  T ok io  •,Kabulu - 
Z a “ , w y sta w ia  dram at, za ty tu łow an y  „K i- 
r ish itan  —  E m a k i“ , k tórego  au torem  jest 
M ik ih ik o  X agata , zn an y  dram aturg- ja p oń ­
ski. Treścią dramatu jest życie pewnego 
chrześcijanina z Nagasaki. M atcrja ł do 
d ram atu  czerp a ł M ik ih iko Nugatu z n ie ­
d a w n o  og łoszon e j książk i, zaw iera jące j 
ciek aw e i in teresu jące  opow iadan ia  z N a­
gasaki* M łodego, u ta len tow an ego artystę, 
k tórego  w arsztat p racy  zn a jd u je  się M isko 
przedm ieścia , zam ieszkałego przez o b co ­
k ra jow ców , odw iedził pew n ego  dnia E u ro­
pe jczyk , z le ca ją c  m u w yrzeźbien ie  K Czyż a. 
W  czasie w y k on y w a n ia  p racy , rzeźbiarz 
od czu ł d z iw n y  p o c ią g  do C hrystusa  na 
krzyżu , w sku tek  czego p op rosił o chrzest, 
m im o  sza le ją cego  p rześladow an ia  ch rze­
ścijan . W k ró tce  p otem  n a w ró c ił także sw o 
ją. narzeczoną , która, go p ow strzym yw a ła  
od w e jśc ia  na p ok ła d  statku  h o len d ersk ie ­
go, b y  u jś ć  p rześla d ow a n iu . P on iew a ż  o b o ­
je  odmówili deptania krzyża nogami, p o ­
n ieśli śm ierć  m ęczeń sk ą  za w iarę.

Na prośbę  au tora  od p ra w ion o  5 lis to ­
p ad a  ub. r. m szę  św . w  katedrze  w  Tokio 
za m ęczen n ik a  S ein osu k e, p raw d ziw ego  
boh atera  dram atu . W e  M szy u czestn iczy li 
w szy scy  ak torzy  tea tru  K abuki-Za.
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Dziś dwa wielkie obrazy: •.UNITED-ARTISTS* w jednym programie.
Pierwszy, to film z życia poławiaczy pereł na jednej z wysp hawajskich:

Przecudny epos miłości z zaczarowanej kramy mórz południowych.
A H M A N G  i S A I - Y U .

R n - ż u p o r * '  W A B R  U / I U P  Miłość silniejsza niż śmierć, 
n c i j b c l .  W A n U  W i n u .  Dramatyczne walki z rekinem

Druai, to sensacyjny obraz z życia przywódcy przemytników amerykańskich w spelunkach
portowych. Reżyser: JAMES CR U ZE

Występuję znakomita trójka artystów:
C . C O L B E R T  —  B E N  L Y O N  

I E R N E S T  T O R R E N C E .
Nazwiska te są najlepszą gwarancją wartości filmu.

Trzy wyświetlenia w duie oowszeduie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go 
dżinie 3 popołudniu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie. 
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za łegit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie. 
Nowe legii, 'w  celu uzyskania zniżek na cały rok 1934> wydaje wieczorem kasa biletow-a

a a g mafeniflg

J e s z c z e  j e d e n  w y n a l a z e k  d l a
P A L A C Z Y  TYTO N IU . W ielkim  minusom 
papierosów  jest opadanie . popiołu. T y lk o  
najszlachetniejsze papierosy zawierją tytoń 
bardzo zbity, k tóry  trzym a się i nie w ym a­
g a  ciąg łego  strzepywania. Tańsze i najtań­
sze tyton ie  sypią się popiołem  przy paleniu. 
Pew ien  m ieszkaniec Pragi w ynalazł snbstan 
c ję , która  sprawia, że pop ió ł nie osypuje 
się tak  Łatwo, wpływa, ona przytem  na 
smak* i arom at papierosa. W ynalazek  zg ło ­
szono do patentu.
■ ■ ■ ■ ■ n n p  i E u m a

Działalność artystyczna Julii Giżyckiej-Berezowskiej
Wynikiem poważnych studjów ariy-f. pod wzrokowe ..dorówna wcze”  wymaga władzy ar- 

kim m kiem  Siedleckiego i Malczewskiego jest'’ ty stycznej pierwszorzędnej. Jest to i portret 
solidna umiejętność znanej artystki p. Bere-j znanej metapsychiczki p. Ewy U. i zarazem jej

atmosfery duchowej, jej fluidu: niby alegoria. 
Wyraz postaci głównej jest niebywały w sztu­
ce i należy do objawów twórczości, które za­
liczyć należy do tych rzadkich, co się lyiko 
od czasu do czasu zdarzają, które winny być 
zarejestrowane jako dorobek kultury artwst

K u m o r

T R IU M F. —  U  cz się ty lk o  m ó j synu, 
c zeg o  raz się n auczysz, n ik t ci n ie  od e jm ie .

—  N o tak , a le  tem bardzie j n ik t n ie 
zabierze, czego się  n ie  u czy łem !

ŚRODEK NASENNY. —  N ie m asz p o ­
ję cia , co ja  cierp ię . N oc po n o cy  n ie m ogę 
spać.

•— M am  na to zn a k om ity  środek . G dy 
n ie  m ogę  spać, m yślę  o tern, że trzeba  ju ż 
w sta w a ć —  i w ted y  zasyp iam  natych m iast.

sowskiej, zarówno formy jak kolorytu. A ten 
wysoki poziom idzie w parze z niezwykłą mięk­
kością. subtelnością tonu i migotliwie czystych 
hanv. Ta właściwość jest jedną, z istotnych dla 
artystki, daje jej obrazom nastrój niebywale 
miękki, niby —  wiotki, niby kobiecy, —  nie­
wątpliwie kobiecy 1 to bardzo, -  ale zarazem 
oparty o taką silę, precyzję i realizm formy 
(bryły i -przestrzeni), że jest w- nim i słodye 
i siła. i powściągliwość i en.erg ja. Nie twarda, 
ale celowa, świadoma siebie, rozumna.

Rys ten przebija również jasno i pewnie w 
portretach: poprzez śliczne, miękkie zjawisko 
■barwne przeziera określona defuutywnie postać 
portretowana. —  i to określona nie tylko jako 
forma spokojna, ale jako gest, ruch, wyraz.
Ten ostatni jest znów cechą jedną z najznn- 
mienniejszych dla artystki; w tym kierunku są 
prace p. B. wprost mistrzowskie. I to zarówno 
w portrecie osób dorosłych, co łatwiejsze, ais 
i w portretach dzieci. Wiadomo: te mało pędra­
ki pozować nic chcą, bronią sio, beczą... i nie
umieją; ale co gorsza stanowią kluchę głównie j fety; z których wyliczę: przestrzenność, po-
okrągłą, nieseharakteryzowaną. Portreciki dzie- j wnętrzność, św ietlistość. Ale i owe zaloty for- 
ci robione roką p. B. są wprost rozkoszne. Czy my malarskiej, o które się tak dziś woła, są w 
to dziecko arystokratyczne (ks. Czartoryskich), jpracach pani B.. —  oczywiście niezależne od 
czy z ludu. małe urwisy, pełne są ruchu zewną-1 mody. oryginalne.
trznego i życia wewnętrznego. Taka np. malaj Odczucie życia, żywotności, jest znów jed- 
dsiewczyraka przy pierwszej -próbie pudrowania L ym z tvc], czynników-, które tak wysoko sta- 
się przed lusterkiem: to przecie urywek z ż y - iw'ia.ją ^ eja  p.‘ b . Taka np. ..Anielka'1! Te ro- 
cia, spostrzeżenie z zawiązków duszyczki nie- co sa przecież arcydziełem — taki zespół odpo- 
w i oś ci ej pierwszorzędne. Trzebaby chyba wyli- wiedników wzrokowych i pendzl owych zjawi-

którc wartością art. zasługują na miejsce w 
muzeum. A ekstaza postaci z tła otulonych wi­
zyjnymi skrzydłami kierowniczki!

Tu należałoby stoczyć kampanje o upraw­
nienie wyrazu gestu, w malarstwie —  wobec 
haseł, które nic widzą nic poza płaską stroną 
formalną, powierzchowną, obrazu; ale polegam 
na niediająeym się omylić instynkcie widza-.mi- 
łośuiika malarstwa, instynkcio stwierdzającym, 
że wyraz gestu jest istotnym czynnikiem sztuk 
plastycznych, bo jest objawom wzrokowymi, 
prawdziwie wzrokowym. Jak ruch, światło 
i t. d. To niewątpliwe. Da się udowodnić. Niech 
nie wierzy, kto ślepy, zahukany, nie chce.

, Pejzaż pani B. ma znowuż swo wysokie za-

Pamiętaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 

na ręce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego

j czyć wszystkie obrazy pani B., aby wskazać 
całą rozmaitość gry przedstawionych przez nią 
twarzyczek i twarzy. Niema u niej obrazu bez

ska żywego i przepojonego psychiką, zdarza się 
nie codzicń w malarstwie! Ręce w  obrazach p. 
B. są zawsze przesiąknięte czynnikiem psyclii-

wyrazu, i to raz zaobserwowanego, raz wysnit j cznym. A kwiaty! A  „martwa natura“  —  wła- 
tego z wizji. I <;u;c. ^  żyw ość aż do przeduchowienia.

Za szczególnie wybitne dzieło uważam Kom | p  Bewz(msfca k o n a ł a  szereg obrazów rc- 
pozycję O temacie oderwanym1. Motto jego: L  ;j ^  BMwrycU M-iftrą, które cioszą się wiol 
..I -przyjdzie godzina a oczy ™ sze_się otworzą ^  z ^  zdobi kościoły.
1 ran s figli rac ja. tematu tak subtelnie duchowego

zjawisko czysto wzrokowe, na czynniki Bronisław Olszewski.

i p O T t  O o
0  m is tr z o s tw o  h o k e jo w e  P o ls k i.

P oza  m eczem  L e c h ja C r a c o w ia ,  któ­
rego w yn ik  p od a liśm y  w czora j, o d b y ły  się 
jeszcze  d w a  spotk an ia  o  h ok e jow e  m i­
strzostw o P olsk i.

W  W ilnie LEG JA w arszaw ska pokonała  
O gnisko 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). W e L w ow ie  
A. Z. S. (Poznań) od n iósł n iesp od ziew an e  
zw y cię stw o  nad Pogonią 2:1 (0:0, 1:0, 1:1).

Zwycięstwo Krynickiego Towarzystwa 
Hokejowego w Koszycach.

YY K oszycach  od b y ł się m ecz h o k e jo w y  
p om iędzy  k ry n ick ą  dru żyną  K. T. H , — 1 
a czesk im  zespołem  C. S. K . K osice. Z w y ­
cięży ła  drużyna po lsk a  w  stosunku  2-1 
(1 :1 . 0 :0. 1 :0).

Y\ p ierw sze j tercji K ryn iczan ie  zdoby­
w a ją  p row adzen ie . W  4-toj m in u cie  Cze­
chom  u d a je  się w yrów n a ć. D ecyd u jąca
0 zw ycięstw ie  bram ka  pada  w  ostatn iej 
fazie  gry.

P o la cy  przew ażali n a og ó ł tech n iczn ie  
nad p rzeciw n ik iem  i jed y n ie  d obry  bram ­
karz u chron ił Czechów' przed  w yższą  p o ­
rażką.

BRONISŁAW  CZECH 
ZDOBYW A MISTRZOSTWO PODHALA

m istrzostw ach  n a rcia rsk ich  okręgu  
podhalań sk iego  w  k om b in a c ji (b ieg  18-to 
k ilom etrow y  i skok i) p ierw sze m ie jsce  za ją ł 
Bronisław Czech z notą 451.1 i skokam i 
48 i 50 m tr. D rugie m ie jsce  za ją ł Marusarz 
S tan isław  z notą  420.0, sk ok i 54%  i 56

YY k on k u rsie  sk ok ów  in d yw id u a ln ych , 
pierw sze m ie jsce  za ją ł Marusarz Stanisław, 
nota  221.9, skok i 57 'A i 58 m tr.

NIESPODZIEW ANA PORAŻKA DRUŻYN  
Sokoła i W isły.

YY Zakopanem  od by ł się m erz h o k e jo w y  
pom iędzy kom binow aną, d ru żyną  S ok ola
1 W isły , a zespołom  m ie jscow ego  g im n a­
zjum . Z w y cięży ło  n iespodziew an ie  g im n a­
zjum  w  stosu n ku  2:1.

MECZ PIŁKARSKI Cracovia —  Kole­
jowe P. W . (K atow ice) zak oń czy ł się w y ­
grana. C racov ii 2 :1  (0:0).

ZAW O D Y L E K K O A T L E T Y C Z N E  
W  HALI od b y ły  się w  ub. n iedzielę  w  K ra ­
k ow ie  p rzy  n iezbyt liczn y m  u d zia le  za­
w od n ik ów . W  k a teg or ji p a n ów  n a jlep ie j 
p rezen tow a ła  się  C.racovia, k tóra  zdobyła  
20 pkt. i p ierw sze  m ie jsce , w  k a teg or ji pan  
M akabi 32 pkt.

Od Administracji.
C elen  n regiU w asia  »a k ł»tlł 

prosimy • |*k najrychlejsze nre- 
gnlewaaie prenumeraty*

Komisja teatralna,
darchtor —  i

YV ostatnich dniach rozeszła się po prasie 
stołecznej i krakowskiej wieść- jakoby dyrek­
tor teatru krakowskiego, p. Juljusz Osterwa, 
odsunął się jeszcze w  grudniu ub. r. od odpo­
wiedzialności za repertuar w -tym teatrze. Po­
dobno powodem decyzji miały być jakieś róż­
nice zdań co do repertuaru, między p. Osterwą 
a  komisją, teatralną. Już sama wieść o tera 
daje temat do zastanowienia się nad rolą ko­
misji teatralnej —  w teatrze: daje temat fem 
bardziej aktualny, że w  nowej radzie miejskiej 
powstaje nowa komisja teatralna. Stanisław 
Wyspiański pisał o tym stosunku komisji do 
teatru tak: „Sprawy repertuaru zależą, wyłącz­
nie od dyrektora teatru. Ingerencja komisji tea­
tralnej miejskiej nie da się tutaj utrzymać'". 
A  zaraz potem uwaga: „A  mianowicie przed­
wczesne komunikowanie repertuarowych sztuk, 
które grane być mają. zwłaszcza premier, —  
komisji teatralnej, —  byłoby to tyle, co poda­
wanie do wiadomości publicznej rzeczy w tym 
momencie, gdy są oue w stadjum ■ projektu...'1 
I tę myśl podpiera Wyspiański obawą o role. 
Dziś po za tą obawą uzasadniają powyższy po­
stulat inne jeszcze względy: natury artystycz­
nej i zaufania do dyrektora. Cenzura policji 
czuwa nad repertuarem, jeśli chodzi o jego J 
cnotę, polityczną, religijną i moralną. Referent 
literacki dba o literacką czystość sztuk, a dy­
rektor i reżyser —  o artystyczną. Wreszcie 
kierownik administracyjny może zabrać głos 
doradczy —  choć to w sprawach Sztuki nie

powinno być nigdy decydujące —  na 
temat „kasow ości”  sztuki. Coż zatetn pozosta­
łoby dla komisji teatralnej w  tym kierunku? 
Zdawałoby się —  że nic... A jednak może i mu­
si ta komisja decydować w  pewnej mierze i w 
pewnych okolicznościach o repertuarze. Gmina 
jest właścicielem teatru i przez swój organ 
(komisje teatralną) musi czuwać nad progra­
mem kierunku artystycznego i literackiego. 
Ale to powinno być omówiono i uzgodnione 
raz na cały rok, na wstępie sezonu, przy odda­
niu teatru dyrektorowi, względnie przy jego 
nominowaniu. Później odbywać się winna tylko 
kontrola linji programu przez tę komisję. Wre­
szcie komisja, teatralna, może mieć prawo i o- 
bowiązek inicjatywy przedstawień oficjalnych 
z okazji uroczystości —• ale już wybór sztuki 
i joj realizacja niechże zależy jedynie od dy­
rektora. Nadto ingerencja komisji teatralnej 
ma wielkie pole działania przed sobą: jest
przedstaw icielką, gminy, jajko właściciela te­
atru, a więc ma obowiązek czuwać nad ma­
jątkiem gminy (gmach, dekoracje i t. d.) 
i wreszcie czeka ją rola arbitra dla spraw za­
wieszonych między teatrem a światem poza 
nim.

Takie rozumowanie doprowadza do racjonal­
nej konkluzji: nie powinno być celem komisji 
teatralnej wpływanie na repertuar bieżący, na 
tak zwane premiery —  na jakość ich i na czas 
ich wystawienia, oraz wpływanie na- dobór ak­
torów. Tu już trzeba zdobyć się na pełne zau­
fanie do dyrektora teatru —  do jego doświad­
czenia, talentu i miłości dla sprawy. Nie może 
być przecież tak, aby dyrektor teatru czuł się

stawicznie autorytet, wiedza i jakna,jlepsza wo 
1a profesora... Odpowiedzialność za repprtuar 
bierze na siebie dyrektor, a nie komisja tea- 
tralna —  on zatem musi mieć w  tej sprawie 
pierwszy i ostatni głos. Albo —  druga alter­
natywa: nie dopuścić do teatru dyrektora —  : 
w tedy inicjatywa i odpowiedzialność przecho 
dzą, na komisję teatralną. Nie powinno także 
być tak, aby nawą teatru kierowało „kolle- 
gium” —  t. j. grono osób, z których każda re­
prezentuje jakiś ..dział11: artystyczny, literacki 
kasowy i t. d... Ster nawy musi tkwić silnie 
w  jednym ręku —  domaga się tego dobro sztu 
ki, to jest wartość i prostolinijność programu, 
oraz zmysł oszczędności. Dobrze radzić, a de­
cydować —  to przecież różnica.

Tak —  ale absolutyzm dyrektora, który 
kultywuje tylko ideę sztuki, musi pociągnąć 
obawę deficytu. 1 tu kryje się dla tej, pięknej 
nawiga.cji niebezpieczna na pozór rafa, o  którą 
łatwo rozbić korab teatru. A by ją  ominąć, nale­
ży nasamprzód uwierzyć w  prawdę, że każda 
wielka Sztuka zawsze jest deficytowa. Wie o 
tem gmina i subwencjonuje teatr. Nie nałoży 
się łudzić, że jest dobrze w  teatrze, jeśli „ro ­
bią kase“  bylejafcie pod względem artystycz­
nym sztuki. YYr kasie jest dobrze, ale w tea­
trze ..dobrze nie jest1’ , jakby to powiedział Ta­
deusz Pawlikowski. Teatr, w którym powtarza 
się piećnanicznie kasowy repertuar scen sto­
łecznych, zatraca własne oblicze, własne ambi­
cje, własną inicjatywę, schodzi do rzędu filji 
teatrów stołecznych. Przy takim stałym stanie 
rzeczy może wytworzyć się sytuacja parado­
ksalna: może stać się zbyteczny dyrektor i do-

w swomi gmachu, w swojej inicjatywie i pra- radca 'iteracki. Choć przyznać trzeba, że taki 
cy, jak uczeń, nad którego umysłem czuwa u- chwilowy bur? przedstawień nie jeet 2ły: przy­

nęca wypłoszoną z teatru publiczność do cho­
dzenia na przedstawienia —  a tak przyzwycza­
joną widownię, można ju t łatwiej rozmiłować w 
teatrze. Trzeba jej tylko pokazać SZTUKĘ, a 
przez NIĄ —  która nie zawsze musi być k o ­
turnem —  stanie się ten gmach nie imprezą 
dochodowy, ale eiłą przyciągającą publiczność, 
ożywczym sokiem ruchu turystycznego w Kra­
kowie —  mieście tradycji. Bo nie wolno zapo­
minać o uprzywilejowanych prawach i obowiąz­
kach Krakowa do —  własnych tradycyj... To 
jest najpodatniejszy grunt dla renesansu i roz­
woju teatru u nas. Na takim gruncie wielki 
talent organizacyjny —  dyrektora, entuzjazm 

doradcy literackiego, talent twórczy —  au­
torów, talenty realizacyjne— reżyserów i akto­
rów stworzą

„Teatr 
którego przeznaczeniem 

jak dawniej, tak i teraz 
było i jest

służyć i
niejako za zwierciadło naturze 

pokazywać 
cnocie, własne jej rysy, 
złości, żywy jej obraz 

a
światu i duchowi wieku 

postać ich i piętno".
Nie lękać się deficytu! Mocny puls takiego 

teatru ożywi Kraków —  seirce na«2ej kultury 
narodowej —  i to, co jego rejonowi szczodrze 
dano, wróci z nawiązką gminie na innych re­
jonach.

a n t o n i  w a ś k o w s k i .



„GŁOS NARODU** z dnia 30-go stycznia 1934 d r . I

t o  s ł y c h a ć

Al Lorek 30; Marcyny pm. Hipolita i Felicjana, 
• 0  Wschód słońca: 7.22, zachód 16.18.

Pełnia księżyca o godz. 17.31.
Długość dnia 8 godzin 56 min.

Środa 31: Piotra z Nolasko, Saurmina i Marceli 
W schód słońca: 7.20, za eh. 16.20.
Długość dnia 8 godzin 58 min.

 oo-------
Częściowe zaćmienie księżyca wypada dzi­

siaj we wtorek d. 30 stycznia i będzie widzial­
ne w Polsce. W ejście księżyca w  półcień o 
godz. 15 min. 7.5. W ejście w  cień o godz. 17 
min. 1.0. Środek zaćmienia o godz. 17 
min. 42.6. W yjście księżyca z cienia o godz. 
18 min. 24.2. W yjście księżyca z półcienia 
godz. 20 min. 16.9. W ielkość zaćmienia 0.12 
(w częściach średnicy księżyca), t. j. zakryta 
będzie tylko dziewiąta część księżyca.

70-procentowe zniżki kolejowe do Zakopanego
Cele.m ściągnięcia większej liczby tury­

stów z całej Polski do Zakopanego, Pol. Zw. 
Narciarski przy poparciu Min. Komunikacji i 
współudziale Krak. Dyrekcji Kolejowej orga­
nizuje wielki zjazd na „Święto Zimy'- do Za­
kopanego. Udzielone będą 70-cioprocentowe 
zniżki indywidualne na przejazd z wszystkich 
większych miejscowości w Polsce do Zakopa­
nego.

Ulgowy bilet ważny jest. od 1 do 14 lutego 
w łącznie. W  czasie tym. termin rozpoczęcia 
i ukończenia podróży jest dowolny.

ATRAKCJE. —  W Zakopanem odbędą się 
w pierwszej (>olowiy lutego X V  Międzynarodo­
we Zawody Narciarskie o mistrzostwo Polski, 
dalej wyścigi konne, pokazy łyżwiarskie i za­
wody hokejowe. Uczestnicy zjazdu korzą stać 
będą z daleko idących zniżek przy zakupnie 
biletów na te imprezy.

Szczegóły imprez i uroczystości w afiszach 
i programach. —  Przejazd z Krakowa, do Za­
kopanego i z powrotem kosztować będzie tyl­
ko zł. 7.20.

 —OO-------

I / . -------- --■’ -----------
ZŁODZIEJE W POTRZASKU. Organa P.P. 

zatrzymały notorycznych złodziei sklepowych 
i mieszkaniowych, a to Arona Kleina false
Fastowskiego, Chaima Landaua i Teka Lewka
Zeidenfcnopfa, wszystkich bez stałego miejsca 
zamieszkania, którym udowodniono szereg 
kradzieży sklepowych i mieszkaniowych na te 
Tenie miasta Krakowa.

 oo------

ZAWIADOMIENIA ł KOMUNIKATY.
Z powodu rekolekcyj 38. Felicjanek Msza 

św. Arcybractwa Przen. Sakramentu odpra­
wioną zostanie 8 lutego o godz. 8-mej.

„W ieczornica Podhalańska’* w Starym Te­
atrze. Sympatyczna ta zabawa Ak. Zw. Pod­
halan odbędzie się w salach Starego Teatru w 
dniu 1 lutego. Wstęp za zaproszeniami.

- -  ——a—-  —

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
W torek: „Pieniądz to nie wszystko".
Środa SU I. ..Prawie noc poślubna".
Czwartek: „Rodzina’*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚW IT: ..Samarang” .
APOLLO: „M oje marzenie to ty“ .
W ANDA: „Hrabia Zarow“  (E. Arstrang).
UCIECHA: „W ielka księżna Aleksandra".
SZTUKA: „Kocham c-ie w środę**.
SŁONKO: „Hrabina, Monte-Glmsto*’ '(Brygi­

da Heim).
PROMIEŃ: „Ludzie w hotelu’*.
BAGATELA: „Zabawka**.
ATLANTIC: „Pieśń Poganina*’ (Jose Moji-

ca).
ADRJA; „Dziewczyna" (Clara Bow).
ŚW IT: „Bamarang i Port San Diego".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 29 stycznia 

do 1 lutego włącznie film p. t- „Pat i Patach on 
jako gazeciarze’*.

KINO MUZEUM w sobotę i w niedzielę. 
,.Axela“  (W  niewoli).

 * o « -------
NAJBLIŻSZEM PRZEDSTAWIENIEM OPE 

ROWEM będizie romant yczn o-kormczna opera 
Fr. Flotow ‘a „Marta". W  operze tej wystąpią 
gościnnie: znakomita śpiewaczka Ada Sari oraz 
świetna artystka opery poznańskiej Marja Ja­
nowska.

O dczyty.
„Praga —  stuwieżone miasto", odczyt dyr. 

Jana Magiery, odbędzie się we środę 31 b. m. 
o godz. 19-tej, w sali Inst. Geog, Un. Jag., 
Grodzka 64 I. p.

„Organy zmysłów i życie psychiczne ryb’*, 
odczyt prof. dr. Spiczakowa, odbędzie się 30 
b. m. o godz. 18-tej, na walnem zebraniu Pol. 
Tow. Przyrodników im. Kopernika, w sali 
Zakl. Minerał. Un. Jag. (ul. Gołębia 11).

„Quelques aspects du Paris Iitteraire" —  
odczyt prof. Jean Moreau-Reibel, odbędzie sic 
30 b. m. o godz. 18-tej, w IV. Gimnazjum.

Telegram Ignacego Paderewskiego.
W  odpowiedzi na kondolencyjny telegram, 

wysiany po śmierci Heleny Paderewskiej przez 
Prezydjum m. Krakowa, nadesłał mistrz Pade­
rewski pod adresem Prezydenta on. Krakowa 
Dr. M. Kaplickiego telegram następującej tre­
ści:

„Proszę o przyjęcie dla siebie i dla miasta 
Krakowa zapewnienia głębokiej wdzięczności 
za łaskawie okazane współczucie. —  Paderew­
ski Paryż 27. I. 1934 r.“ .

Wicedyrektorem kolei w Krakowie
mianowany został na miejsce dotychczasowe­
go wiceprezesa iriż. Stodelskiego —  dr. Au­
gust Chan.

Tryisss wolnym portem Austrii?

W  Tryjcście, włoskim porcie ma być utworzona strefa wolnego portu dla Austrji. Plan ten 
pozostaje w związku z włoskim projektem now ego ukształtowania stosunków handlowych

między Włochami. Węgrami i Austrją.

Roki Przysięgłych w lutym tu r.
W lutym b. r. rozpoczną się w krak.. sądzie 

okręgowym roki przysięgłych. Z główniejszych 
spraw rozpatrywane będą następujące:

15. II. sprawa. Leona Jedynaka, oskarżo­
nego o napad rabunkowy: 16 i 17 1T. stanie 
przed przysięgłymi Józef Wyczesany (napad 
rabunkowy); 18 i 19 II. W ojciech Lekki i, tow. 
(morderstwo); 21 i 22 II. Piotr Koźmin (napad 
rabunkowy).

Wygadywał i podburzał
Dnia 5 stycznia ub. r. zebrał sio przed bu­

dynkiem Miej. Komitetu Bezrobocia tłum bez­

robotnych, około 609 osób. Przyszli oni po za­
pomogi i prowianty. Ponieważ z powodów nie­
zależnych od Komitetu nie można było odrazu 
przystąpić do rozdawnictwa zasiłków, zebrani 
zaczęli się niecierpliwić. Najwięcej wykrzyki­
wał 63-letni Jan Beldys, który w dodatku ra­
dził rozwalić budę magistracką. Wygadywał 
przytem różne rzeczy na rząd i na porządki. —  
AVezora,j stanął za to przed sądem. Tłumaczył 
sin przed sędzią dr. Bobilewiczem, że był pi­
jany i nie wiedział co robi. Sędzia, uznając sze­
reg okoliczności, skazał go na 4 miesiące are­
sztu. —  Oskarżał prok. Mrazek.

Sposób łatwy i szybki.
—- S łyszeliście  pewmie o L oter ji P ań ­

stw ow ej?
—  S łyszeliśm y , s ły s z e l iś m y . . .
—  No, to p os łu ch a jc ie  jeszcze  raz, ja k ­

by p ow ied z ia ł pan. Jow ia lsk i. B o w d z is ie j­
szych  czasach , gd y  p ien iądze  się rzadko 
w idzi, dobrze jest czasem  o n ich  p osłu ch a ć  
i d ow ied z ieć  się, w ja k i sposób  ła tw o  i szyb­
ko d o jść  do n ich  m ożna.

Otóż p lan  rozp oczęte j obecn ie  p ierw szej 
k lasy  29-tej L oterji p rzew id u je  12.000 w y ­
gran ych , z k tórych  n a jm n ie jsza , czy li tak 
zw ana p op u la rn ie  staw ka, w y n os i 100 zł. 
Z n aczy  to, że n aw et po  u sk uteczn ien iu  
u sta w ow y ch  potrąceń  —  gracz zysk u je  na 
k osztu ją cym  czterdzieści z łotych  losie  cale 
100 procen t, czyli p od w ó jn ą  ilo ść  w y łożon e j 
g otów k i. P ozatem  ta  n a jm n ie jsza  w ygra n a  
da je  m u n iesłych an ie  w ażny p rzyw ile j 
w  czw arte j k lasie , ho jeże li szczęś liw y  w y ­
padek zdarzy, iż n a  ten sam  los padn ie  
w  tej k lasie  g łów n a  w ygran a, to ów  m iljon . 
s ta n ow ią cy  p rzed m iot pożądań  w szystk ich  
graczy- zam ienia  się au tom atyczn ie  w całe 
dw a  m il jo n y , co ju ż  w  naszym  u bog im  k ra ­
ju jest cy frą  n iem a l astron om iczną . P rzy ­
w ile j (en zresztą d o ty czy  w szystk ich  losów , 
na któro padnie ja k a k o lw iek  w ygran a  
w p ierw szej, d ru g ie j lu b  trzecie j k lasie , 
u ię k sza ją c  w  ten sp osób  szanse tych , k tó ­

rzy  są sta łym i i w iern ym i k lien tam i L o ­
terji P a ń stw ow ej. A le i sam a p ierw sza  
k lasa  posiad a  w łasne a tra k c je  w  p ostaci 
w ygran ych  po sto. p ięćdziesią t, d w a d zieścia  
tysięcy  złotych , nie liczą c w ielu  p o m n ie j­
szych.

Kto w ięc ch ce  szybko i ła tw o  d o jść  do 
p ien iędzy, p ow in ien  w y zy sk a ć  n a d arza jącą  
się sp osobn ość  i k u p ić  n iezw łoczn ie  los na 
L oterie  P aństw ow ą, lub  ch oćb y  część jego .

Bzifc i codziennie

f i W A N D A » »
W teatrze ftwietlnym

Rewelacyjne arcydzieło zakrojone na olbrzymią skalę. — Najwiękaza sensacja Świata. Naj­
wspanialsza atrakcja sezona. — Gigantyczny twów rez. B. Sehoedsaeka twórcy „King Konga* 

wg powieści Richarda Conneta „Niebezpieczna gra.* 1

H  Mli A  S A  ^ 9 9  9 9  M M / P°fęiny dramat, pelta niesamowitości i ta,
( I M A D Ł U  Ł A K U W

Robert Armstrong,FayWray Joel Mc Croaf,11”^ ,.-® *.”;"s
przykuwa widza od pierwszej do ostatniej chwili, a dzięki swoim niezwykle emocjonującym 
scenom stał się największą sensacją ekranów całego świata. Ponadto w progr. dodatki dżwiek. 
Poez. seansów w dnie powsz. o g. 5, 7, 5rl0. W niedi. I św. o g. 3 pop. Sala dobrze ogrzana. 

   " 1 "  ■ -
W sobotę d. 27 bm. o godz. 3 popołudniu. W niedz. dnia 28 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł
PORANKI W IC  n S i f f l Y  / I F M I  -Cień nad Europą* Najwspanialszy reporta;, 
FILMOWE " " I Ł  U  i 1*11 ‘  L I M . . .  jaj-j stworzyła kinematografia wykonany przez
franemską ekspedycję filmową Pathe Natan pod ret. słynnego Aleksandrę, oraz Zapomniana 

ruolodja. Wielka rewelacja muzyczna wykonana przez Jack Paine i jego orkiestrę.
Dla m ło d z ie ż y  d o zw o io u e . C en y  m ie js c  o d  50 gr.

Bankructwo Krakowskiej Spółki Wydawniczej
NARAZIŁO WIELE OSÓB Na  ZNACZNE STRATY.

Da) sferzatita struna ustom 
kerzast&t z pęczki totofczd;

Sprawa likwidacji Krakowskiej Spółki W y 
(ławniczej naskutek ogłoszonego przez nią 
konkursu je&t przedmiotem dużego zaintereso­
wania w sferach kulturalnych Krakowa. M. in. 
powodem tego jest fakt, że szereg osób ze sfer 
naukowych oraz z pośród profesorów U. Jag., 
tudzież wielu autorów zostanie poszkodowa­
nych w wielu wypadkach na znaczniejsze 
kwoty. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
z masy konkursowej, jak nas informuje za­
rządca jej adwokat dr. Habuda, znajdą pokry­
cie tylko pretensje pierwszej klasy, to jest pła 
co personalu, pozatem skarb państwa z tytu­
łu zaległości podatkowych oraz fundusze ubez 
pieczeniowe itp. Natomiast trudno będzie zna 
leźć jakiekolwiek pokrycie dla pretensyj pry­
watnych. wśród których m. in. figuruje pre­
tensja prof. Br.tecknera, prof. Kota i in. Do­
dać należy, że losy Krakowskiej Sp. W ydaw­
niczej będzie musiała podzielić także i Księ­
garnia Jagiellońska, której Krak. SUa Wydaw­
nicza była główną właścicielką. Zdaniem za.- 
rządcy masy konkursowej będzie spieniężenie

dużej ilości książek, znajdujących się -w maga­
zynach, na które składają się wydawnictwa 
masowe i wiele dzieł prawniczych, obecnie 
przeważnie nieaktualnych. Prawdopodobnie zo 
staną, one sprzedane z wolnej ręki po znacznie 
zniżonych cenach.

Bankructwo Krak. Spółki Wydawniczej 
jest poważnym ciosem dla inteligencji polskiej 
w Krakowie, n której znajdowała się więk­
szość akcyj tej Spółki Wiele osób z pośród 
inteligencji jest również poszkodowanych z ty­
tułu udzielonych gwarancyj.

Nowi notarjusze w apelacji krakowskfęi
W  ciągu stycznia br. nastąpiła obsada 

wszystkich stanowisk notarjuszy na terenie 
apelacji krakowskiej. Ostatnio ogłoszono no­
minację emer. prezesa sądu okręgowego w Ja­
śle p. Bojdeckiego na notarjusza w tein mie­
ście. oraz p. Geislera, emerytowanego sędzie­
go sądu okręg, w Wadowicach, na stanowi­
sko rejenta w Tarnowie. Notarjuszem w Czar­

nym Dunajcu został p. Grodyński, przewodni­
czący Senatu Handlowego przy sądzie okręg, 
w Krakowie, zaś jego miejsce w sądzie handle 
wym zajął r. Koniuszewski.

NEKROLOGJA.
POGRZEB Ś. P. FRANCISZKA MACHAR­

SKIEGO odbył się wczoraj przed południem 
przy licznym udziale publiczności, kupioctwa 
krakowskego. przedstawicieli Krak. Kohgr. 
Kupieckiej, duchowieństwa świeckiego i za­
konnego. oraz reprezentantów różnych towa- 
rzw?tw dobroczynnych, które s. p. Zmarły 
wspierał za życia. Eksportaeja zwłok nastąp,la 
z domu przy ul. Batorego 1: kondukt żałobny 
prowadził ks. infułat, dr. Kulinowski. Kilka li­
tworów wykonała orkiestra wychowanków Za 
kładu ks. Kuzuowicza. Nad grobem przemówił 
ks. Kraupa, wysławiając zasługi i charakter 
Zmarłego, podkreślając wiarę i gorącą miłość 
Ojczyzny i zawodu, ja k im i odznaczał się ś. p. 
Macharski. Ś. p. Zmarły —  opowiadał mów­
ca —  często ubolewał nad upadkiem knpicctwa 
polskiego; to też zakończył ks. K raiiX  swe 
przemówieuio apelem do kupiectwa, by zjedno 
czyło wysiłki katolickiego mieszczaństwa dla 
wzmocnienia tego ważnego w  społeczeństwie 
stanu. —  Następnie złożono trumnę do grobow­
ca. rodziny Macharskich.

-co-

Sładki na Arcvfa?skuni Kom. Ratunkowy
Na kuchnię Siostry Samuelt: Ks. Antoni

Gagatnicki, Przeworsk, 20 zł.
Na kościół Marjacki: Ks. Antoni Gagatnicki, 

Przeworsk, 10 zł.
Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: X. N- 

9 zł: Tuż. Józef Kaczmarczyk 100 zł.
Na Rodzinę Sierocą: Seroczyńska Aleksan­

dra 5 zł.

Od Wydawnictwa.
P ro s im y  P. T. A b o n e n tó w  

o n a d sy ła n ie  p re n u m e ra ty  za

luty
R ów n ocze śn ie  zw racam y  się  

do w szystk ich  ab o n e n tó w  za­

le ga jących  z p re n u m e ra tą  z go ­

rącem  w ezw an ie m  ab y  zechcieli 

n iezw łoczn ie  za le g ło śc i w y ró w ­

nać.
mmmmammmugummmmmmmmmmmmaamamaummammmmmmm

Dialog małżeński. —  Zakazuję ci obcinać 
włosy bez mego pozwolenia!

—  A czy się mnie pytałeś o pozwolenie^ gdy 
zapuszczałeś sobie łysinę?
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Tekst projektu Konstytucji uchwalony w Sejmie.
Ciąg dalszy ze strony 2-giej.

23. Niezależnie od odpowiedzialności poli­
tycznej przed Prezydentem Rzeczypospolitej i 
parlamentarnej przed Sejmem, Prezes Bady Mi­
nistrów i Ministrowie ponoszą., odpowiedzialność 
konstytucyjną, przed Trybunałem Stanu za u- 
myślne naruszenie Konstytucji lub aktu usta­
wodawczego, dokonane w związku z urzędowa­
niem. Prawo pociągania ministrów do odpowie­
dzialności konstytucyjnej służy Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, a. także Sejmowi i Senatowi 
w Izbach Połączonych. Uchwala Izb Połączo­
nych, oddająca ministra pod sąd Trybunału 
■Stanu, zapada większością 3/3 głosów przy o- 
becności connjmniej połowy ustawowego skła­
du tych Izb.

IV .  Sejm -
26. Sejm jest organem Państwa, odżwicr- 

riadlającym o-pinję publiczną, sprawuje funkcje 
ustawodawczo i kontrolę nad działalnością Bzą 
du. Nadto do Sejmu należy ustalanie budżetu 
i rozkładanie ciężarów na obywateli.

Kontrola parlamentarna wyraża się w pra­
wie Sejmu: a) zgłaszania wniosku o wotum nie­
ufności dla Rządu: b) pociągania Ministrów do 
odpowiedzialności konstytucyjnej; c) interpelo­
wania Rządu; d) zatwierdzania corocznie zam 
knięć rachunlcÓAW państwowych i udzielania 
Rządowi absolutorjum; e) wykonywania kon­
troli nad długami Państwa.

Funkcje rządzenia Państwem nie nałeiżą do 
Sejmu.

27. Sejm składa się z posłów, wybranych w 
głosowaniu powszechnem, tajnem, równem, bez- 
pośredniem i stosunkowem, (kwestję wprowa­
dzenia tych  przymiotników do Konstytucji czy 
też przeniesienia niektórych z nich do ordyna­
cji wyborczej pozostawiam do rozważenia). Ka­
dencja Sejmu trwa Lat pięć. Nowe wybory za­
rządca Prezydent Rzeczypospolitej w ciągu 30 
dni od rozwiązania Sejmu. Głosowanie odbę­
dzie się nie później niż 60-tego dnia po zarzą­
dzeniu wyborów. W  głosowaniu nie biorą udzia 
łu wojskowi, należący do zmobilizowanej czę­
ści wojska lub marynarki wojennej.

28. Prawo wybierania ma każdy obywatel 
bez różnicy płci, który przed dniem zarządzenia 
wyborów ukończył lat 24 oraz korzysta w pełni 
* praw cywilnych i obywatelskich. Prawo obie­
ralności ma każdy obywatel, m ający prawo w y­
bierania, jeżeli ukończył lat 30.

29. Sesja zwyczajna Sejmu będzie otwarta 
corocznie najpóźniej w  listopadzie i nie może 
być zamknięta przed upływem czterech mie­
sięcy, chyba że budżet będzie uchwalony w 
terminie wcześniejszym. Sesja zwyczajna może 
być odroczona na dni trzydzieści. Odroczenie na 
okres dłuższy lub ponowienie odroczenia wyma 
ga zgody Sejmu. Okresu przerwy, spowodowa­
nej zamknięciem lub odroczeniem sesji, nie 
wlicza się do biegu terminów, przepisanych 
Konstytucją dla czynności Sejmu.

30. Prezydent Rzeczypospolitej według swe 
go  uznania może w  każdym czasie zarządzić1

otwarcie sesji nadzwyczajnej Sejmu, a uczyni 
to w ciągu dni trzydziestu na wniosek conaj- 
mniej połowy ustawowej liczby posłów. Pod­
czas sesji nadzwyczajnej przedmiotem obrad 
•sejmu mogą być wyłącznic sprawy, wymienio­
ne w zarządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
albo we wniosku o otwarcie takiej sesji, zgło­
szonym przez posłów, oraz sprawy, których za­
łatwienia na najbliższej sesji wymagają usta­
wy lub regulamin, albo które Prezydent R ze ­
czypospolitej. na wniosek Prezesa R ady Mini­
strów lub Marszałka Sejmu uzna za nagle.

31. Posłowie korzystają tylko z takich rę­
kojm i nietykalności, jakich wymaga ich uczest­
nictwo w obradach Sejmu. Za treść w ygłoszo­
nych w Sejmie przemówień lub zgłoszonych 
wniosków i inter.pelncyj oraz za niewłaściwe 
zachowanie się podczas obrad. —  posłowie od ­
powiadają tylko przed Sejmem. Jednakże za 
wystąpienia sprzeczne z treścią ślubowania po­
selskiego, albo zawierające znamiona przestęp­
stwa, ściganego z urzędu —  poseł może być 
uchwalą Sejmu albo na żądanie Marszalka Sej­
mu lub Ministra Sprawiedliwość5 oddany pod 
sąd Trybunału Stanu i orzeczeniem tego Try­
bunału pozbawiony mandatu poselskiego. Za 
naruszenie praw osoby trzeciej podczas obrad 
Sejmu poseł może być pociągnięty do odpo­
wiedzialności sądowej t\dko za zezwoleniem 
Sejmu.

32. Posłować odpowiadają za działalność, 
niezwiązaną z uczestnictwem w pracach Sej­
mu, narówni z innymi obywatelami. Jednakże 
postępowanie kamo-sądowe, karno-administra­
cyjne lub dyscyplinarne, wszczęte przeciw po­
słowi przed lub po uzyskaniu mandatu ulegnie 
na żądanie Sejmu zawieszeniu do wygaśnięcia 
mandatu. Bieg przedawnienia w postępowaniu 
karnem ulega zawieszeniu na. okres czasu, w 
ciągu którego postępowanie nie może się to­
czyć. Poseł, zatrzymany w czasie trwania sesji 
nie z nakazu sądu, —  będzie na żądanie Mar­

szałka Sejmu niezwłocznie wypuszczony na
wolność.

33. Poseł nie może na swoje ani na obce 
imię, ani też w  imieniu przedsiębiorstw,, spółek 
lub towarzystw, na zysk obliczonych, nąbywąć 
dóbr państwowych, ani uzyskiwać ich dzierżaw, 
podejmować się dostaw i robót rządowych, ani 
otrzymywać od Riządu lconcesyj lub innych ko­
rzyści osobistych.

Za naruszenie powyższych zakazów poseł 
będzie na żądanie Marszałka Sejmu lub. Preze 
sa Najwyższej Izby Kontroli oddany pod sąd 
Trybunału Stanu i orzeczeniem tego Trybunału 
pozbawiony mandatu poselskiego i korzyści o 
sobist-yćh, od "Rzą/dlu otrzymanych.

Marszałek Sejmu może na podstawie uchwa­
ły Komisji Regulaminowej, powziętej większo­
ścią. 3/5 głosów, udzielić posłowi w poszczegól­
nym wypadku zezwolenia na wejście z Rządem 
w stosunek prawny, jeżeli stosunek ten nie jest 
sprzeczny z dobrem! obyczajami.

%
W/FZanik kredytu długoterminowego:

Rozdział kredytów krótkoterminowych przypadł Bankowi Polskiemu I bankom panstwtG
wym.

Bank Gospodarstwa Krajowego skreślił w 
swern sprawozdaniu za grudzień ogólną cha ■ 
rakterystykę położenia gospodarczego w roku 
ubiegłym. ITzedewszystkiean więc obraz finaa 
sów: Koniec roku zaznaczył się wzrostem za­
potrzebowania gotówki: .Ludzie spłacają zobo 
wiązania, dokonują Różniejszych zakupów zi­
mowych i świątecznych.

W  związku z tern w mniejszych, prowincjo 
nalnych instytucjach finansowych zaznaczyło 
się w szerszych rozmiarach podejmowanie 
wkładów przez publiczność. Większe banki nic 
odczuły znaczniejszego odpływu wkładów, ale 
też nie zwiększyły bynajmniej swej działalno­
ści kredytowej. Ostrożność każe utrzymywać 
w pogotowiu większą ilość gotówki, a nadal 
fatalna wypłacalność klijenteli bankowej —  
zwłaszcza rolników, nie pozwala bankom na 
ryzykowanie liberał nic jszej akcji pożyczko-
wej-

Jeśli idzie o udzielanie kicdytów ula życia 
gospodarczego w Polsce, punkt ciężkości prze 
sunął się od dawna z banków prywatnych na 
Bank Polski. Jego działalność kredytowa w

nowych utrzymał się na poziomie z przed rb 
ku, a łącznie z pożyczkami udzielonemi przei 
banici państwowe z funduszów państwowych 
suma kredytów nawet się zwiększyła. Nato­
miast znika z rynku długoterminowy kredyt 
emisyjny. Dawne pożyczki zostają zamortyzo­
wane a nowych emisji niema. Uniemożliwiła je 
akcja konwersyjna oraz spadek walut zagra 
nicznych, na które opiewa część akcji.

Rolnictwo nie prędko będzie mogło wrócić 
na rynek finansowy, jako aktywny jego czyn­
nik. Niskie ceny zbóż zmniejszyły w roku ub, 
wyniki finansowe eksportu zbożowego mimo, 
iż w jesieni ub. roku był on znacznie większy 
niż w tym samym okresie roku 1932. Bardzo 
poważnie zmalał natomiast wywóz produktów 
zwierzęcych.

Obroty handlowe z zagranicą hyly w sto­
sunku całorocznym okrągło o 8 proc. mniejsze 
niż w 1932 r.. w którym już obroty te spadły 
o 10 proc. Handel z zagranicą na przestrzeni 
ostatnich, dwóch lat spadł zatem o blisko 50 
proc. Rzecz zrozumiała, że nie może to pozo­
stać bez poważnego wpływu na kształtowanie

reku ub. wzrosła. Stan kredytów krópkotoiaiii-sie sytuacji finansowej w Polsce.

1POILO fi* Od 23 bm. w kinie APOLLO AG

Naibardziei radosne arcydzieło tego sezonu ! !!
Rozśpiewany, roześmiany film, humoru nastroju i werwy.'

H 0 J E  Ń t l Z E N K  1 0
szampańska komedia mitosua, pełna arcywesolyeh pikantnych przygód i komicznych syUacyj! 
Kolosalna wystawa! Arcydowcipna treść! Najmodniejszy melo tyiny Foxstrot „Dziś inaczei 
trzeba żvć“ . Wesołość, przepych ostatme kreacje mody. Zawrotne tempo! W głównych rolach 
ulubienica miJjonów, nairozkoszniej- I i|jnn U-jimow dalej -  słynny amant, znany pod M i­

sza gwiazd*, za którą szaleje świat ŁHjaH liai VbJ w,  „najmęknieVego chłopca Ameryki

U ”  a „  oraz 150 piękńo*ei, wybranych na konkursie we wszystkich miastach Stanów 
Tl AjrCS Zjednoczonych! Na filmie tym Publiczność będzie wniebowzięta, k r y t y c y  olśnieni!

U w aga: Wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne aż do odwołania. — Dla P.P. Urzęiników, 
Wojskowych, Akademików 1 Studentów za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na T miej­

sca, z 11 miejsc na fotele. — Sala dobrze ogrzana.

BH1

Od sobaty dn. 27 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A 4*
Arcydzieło wystawowe, pełne przygód, emocji i m iłości!

K O C H A M  C IE  W  S R O D E
Moc niespodziewanych wrażeń! Studżwięczna melodja miłości! — Niezwykle barwna akcja 
rozgrywa się w Paryżu. Nowym Jorku i Południowej Ameryce. — W wirze zebaw 1 ncieeh. —
Zgiełk życia wielkomieiskiego. — Wspaniały balet na scenie największego paryskiego teatru, 
złożony z 200 naipięknieiszych tancerek świata. W rolach głównych cztery najwybitniejsze
gwiazdy Hollywoodu: o s s s a  l a n d i ,  M lr la m  J o r d a n , W a r n e r  R o u te r , Y ic lo r  J o ru -
Reżyserował głośny realizator HłCItrU lftn(£. Jest to jeden z tych obrazów, które na długo

pozostaną w pamięci.

UWAGA; Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele.

Oriwofaiilg do wyższych instancyj
o poprawę uposażeń.

Urzędnicy państwowi w związku z przesze­
regowaniom otrzymują listy z zawiadomieniami 
o przeniesieniuu z dniem 1 lutego b. r. do no­
wej grupy uposażeniowej. Listy te podają je­
dnocześnie do wiadomości urzędników, że w 
wypadku niezadowolenia z decyzji i przesze­
regowania przysługuje im prawo odwołania się 
do wyższych instancyj.

Urzędnicy od IV. do VII. grupy uposażenio­
wej- mogą odwoływać się do Najwyższego Try 
bamalu Administracyjnego, urzędnicy zaś od 
M n . do XII. grupy uposażeniowej mogą ortwo 
ływ ać się do właściwego ministra.

W edług prowizorycznych obliczeń or.gaui- 
zacyj urzędniczych, blisko 70 procent urzędni­
ków, przeważnie niższych kategoryj, straci na 
przeszeregowaniu od 2 do 7 procent. W szyscy 
zaś urzędnicy oti V. do NU. grupy stracą na 
uprawnieniach emerytalnych przez obniżkę ich 
pensyj zasadniczych, według których będzie 
obliczana emerytura.

A więc śmiało można stwierdzić, że 70 pro- 
eent urzędników państwowych odwoła się do 
wyższych instancyj o lepsze wynagrodzenie!

może zatwierdzić, orzeczenie, jeżeli wymagają 
tego ważno interesy gospodarcze i społeczne. 
Zarządzenie ministra opieki społecznej o za­
twierdzeniu orzeczenia stanowi o uchyleniu 
wszystkich zgłoszonych - sprzeciwów.

I
rasa

Programy stacy? radjowych
Środa 3 ł  styczn ia  1934 r.

K raków , (304.3) G.: 7.00 A u d y cja  p o ­
ranna 7, W arszaw y; 11.35 Program  na dzień 
b ieżący : 11.40 P rzegląd  prasy; 11.50 W ia ­
dom ości b ieżące ; 1,1.57 Sygnał czasu, hej­
nał; 12.05 P ły ty : 12.30 W iadom ości m eteo­
ro log iczne; 12.55 Dziennik połu dn iow y; 
.15.25 Transm isja z W arszaw y; 15.40 U tw o­
ry  sym foniczne z p ły t; 10.10 S łuchow isko 
dla dzieci ze L w ow a: 10.40 O dczyt: .. B i­
lans sportu polsk iego za rok u b ieg ły1';  16.55 
K oncert z "W arszawy; 17.50 P ły ty ; 18.00 
Transm isja z "Warszawy; 10.00 Program  na 
dzień następny; 10.0,5 ..Stary Kraków *'; 
19.20 R ozm aitości; 19.25 Transm isja z W ar 
szaw y; 10.43 W iadom ości sportow e lok a l­
ne; 10.47 Transm isja z W arszaw y.

L w ów , (377.4) G.: 16.10 S łuchow isko
dla dzieci; 16.40 „L isty  i programy**; .17.50 
'Akcja „R a d jo -d z ieciom “ .

W arszawa (1415) G .: 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „K ie d y  ranne w stają zo rze "; 7.05 
G im nastyka; 7.20 P ły ty ; 7.35 Dziennik p o ­
ranny: 7.40 P ły ty ; 7.55 Chwilka gospodar­
stw a dom ow ego ; 8.00 Program  na, dzień bie 
ża cy ; 11.40 Przegląd prasy: 11.50 R epertu­
ar teatrów ; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 
12.05 P ły ty ; 12.30 W iadom ości m eteorolo­
g iczn e ; 12.33 P ły ty ; 12.55 D ziennik połud­
n iow y ; 15.25 W iadom ości o eksporcie p o l­
skim : 15.30 W iadom ości gospodarcze ; 15.40 
P ły ty : 16.10 S łuchow isko dla dzieci; 16.40 
Skrzynka pocztowa*: 16.55 K on cert popu ­
larny; 17.50 Skrzynka p ocztow a  roln icza; 
18.00 O dczyt przyrodn iczy ; 18.20 R ecital 
fortep ianow y: 19.00 Program  na. dzień na­
stępny; 19.05 R ozm aitości; 10.25 F eljeton  
literacki; 19.40 W iadom ości sportow e; 17.47 
D ziennik w ieczorn y ; 20.00 ..Myśli w ybra ­
n e " ; 20.02 K on cert; 21.00 F eljeton  aktual­
ny; 21.15 K oncert kam eralny: 22.00 M uzy­
ka salonow a z p łyt; 23.00 W iadom ości m e­
teorologiczne i kom unikat po licy jn y : 23.05 
M uzvka taneczna.

0 roz>emstwo w przemyśle i handlu.
Postanowienia rozporządzenia wykonaw­

czego ministra opieki społecznej o  nadzwyczaj 
nyeh komisjach rozjemczych Ala załatwiania 
zatargów zbiorowych w  przemyśle i handlu, 
ustalają tryb postępowania nadzwyczajnej ko­
misji rozjemczej podczas rozważania powierzo 
nogo jej do rozstrzygnięcia zatargu.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji rozjem­
czej rozstrzyga wszystkie sporne kwestje mię­
dzy stronami, dotyczące warunków pracy na 
okres pracy ustalony w orzeczeniu. Orzeczenie 
niema, skutków prawnych dba spraw, które 
przed jego wydaniem zostały wniesione do są 
dn, z wyjątkiem przypadków, gdy sąd uzna, 
prawomocnie swa kiiewłaściwość. wzgkclnic 
strony zgodnie złożą wniosek o umorzenie po­
stępowania sądowego.

O ile orzeczenie nadzwyczajnej komisji ro i 
jcm czcj nie zostało przyjęte przez jedną ze 
stron, przewodniczący tej komisji przedstawia 
ministrowi opieki społecznej orzeczenie wraz 
z aktami sprawy. Minister opieki społecznej

NADWYŻKA EMIGRACJI Z POLSKI.
Jak wynika z ostatnich zestawień, w cią­

gu roku 1933 wyjechało z Polski ogółem —- 
34.348 emigrantów, w tern 18.293 do krajów 
europejskich i 17.1G5 do krajów pozaeuropej­
skich. W tym samym okresie powróciło do 
Polski ogółem 18.763 wychodźców, w tern 
14.930 z krajów europejskich i 3.853 z krajów 
pozaeuropejskich.

Ziemia
M m  f o e z r & h & t m c h *

Kolonizacja wewnętrzna w  Czechosłowacji.

Czechosłowacki Urząd reformy rolnej czyn* 
obecnie zarządzenia, aby stwierdzić, ile ziemi 
uprawnej w okręgach przemysłowych możnaby 
było przydzielić bezrobotnym, względnie dro­
bnym rolnikom, którzy dla wyżywienia mu­
sieli jeszcze pracować w fabrykach. Chodzi o 
grunta znajdujące się pod zarządem państwa, 
względnie o wielkie obszary, które nie uległy 
parcelacji. Po stwierdzeniu faktycznego stanu 
rzeczy, Urząd reformy rolnej przystąpi do opra 
cowanin planu wewnętrznej kolonizacji. Trzy 
miasta czechosłowackie chcą wybudować jesz­
cze tej wiosny ogródkowe kolonje dla bezro­
botnych. Są to Ujście nad Łabą. Koszyce i Pil­
zno. Parcelacja ma nastąpić również w zagu­
bili węglowcm na Śląsku, gdzie odpowiednie 
parcele przydzielonoby bezrobotnym górnikom. 
A kcja jest obecnie jeszcze w stadjum projek­
tów. Nie ulega jednak wątpliwości, żc po zna­
lezieniu formy sfinansowania tej akcji zosta/- 
nie ona w interesie bezrobotnych zrealizo­

wana.

Giełda krakowska.
Kraków 29. 1. Giełda: 4 i pćl proc. skon­

centrowane listy zastawne B. G. K. 57.50, na 
pogiełdziu 4 proc. łi<-ty zastawne Banku Hipo­
tecznego 41.00.

Dolar 5.53— 5.5S, Londyn 27.70— 288.00, 
Szwajćarja 171.80— 172.40, Berlin 209.50— 
210.50.

W  obrotach prywatnych dolar słabszy. No­
towano dolary do o.53— 5.57 zł. Szylingi austr. 
efektywne mocniejsze: w płaceniu 97.50, a w 
sprzedaży 98.50. Korony czeskie efekt. 23.80—

K atow ice, (395.8) G.: 16.40 Skrzynka 
pocztow a : 1 f.50 P ogadanka z działu ..Ogród 
nik ś ląsk i"; 19.10 P ogadanka z działu „C o  124.50 (nieco słabsze), funty ang. bez zmiany, 
spodyni ś ląska"; 23.00 Skrzynka pocztow a Marka mero. mocniejsza; za gotówkę płacono 
w  języku  francuskim . 208.75, sprzedawano po 209.50,
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to zwiastun z m i e n n e j  a u r y  w  zim ie  -  G R O Ź N Y  D L A  W S Z Y S T K IC H !  u chron ić się jednak  m ożna od  przezięb ień , kataru i g ry p y ,
u żyw ając zn an ego  p ow szech n ie  w  kra ju  i zagranicam i środka  le czn icze g o  i p ro fila k ty czn eg o

P1NOMETHYL — Cena Zł. 1‘75 ■
k tórego  sk ładn ik i PH E N O LM E N 1H O LCA M PH O R  w  ole jkach  e te ry czn y ch  na w acie  w p row a d za ją c  d o  nosa, ulatniają sie zw olna  form ie w m gły  i b ezp ośred n io  

i| dosta ją  się  d o  o r g g s r a ó w  —  D o n abycia : w e w szystk ich  aptekach , d rogerja ch  w P oisce  i w G dańsku.
j j|  G e n e r a ln a  R e p re z e n t a c j a  n a  P o l s k ą  I G d a ń s k :  T o w a r z y s t w o  „ H E M A T 0 3 E ? ł“  D r a  m ersi H o m m e la ,  W a r s z a w a  L e s z n o  15 .

Antyniemiecka mowa Stalina.
Moskwa. (PAT). Statui wygłosił na kontrę ł wyrazem były traktaty zawarte miedzy Sawie 

sie komunistycznej partji ZSRR wielkie prze-j tami i Niemcami, ;i polityką nową, przypoml-
wionie.^ . nającą w głównych zarysach dawną politykę

. . .  , . . , . Omawiając okres ostatnich trzech lat, k tó - ! cesarza niomiockiogo, lctórv przez jakiś czas
am wystawianie weksh nie .jest stosowane; kup ry  1Tlli-n£lj od czish ostatniego kongresu partji ’
cy  płacą wtedy, gdy mają gotowiec Skutkiemj kcraurdstvc2ncj. Stalin stwierdza, iż okres ten 
braku gotówki ceny są niezwykle niskie. U Ł «  diarakteryzu je trwanie krvzvsu gospodarczc- 
nmcu pokoj w hotelu kosztuje 2 zl. za dobę, j „ 0 
Natomiast niektóro towary, sprowadzane z ' n

BRAK GOTÓWKI NA KRESACH, 
r Warszawa 29. 1. (Tołef. wł.). Brak gotów ­

ki na kresach wschodnich przybrał ostatnio o- 
śtre tormy i spowodował zanik obrotów gotów­
kowych, zwłaszcza w handlu zbożowym i wo- 
góle rolnym. Wieś otrzymuje od kupców jedy- nu,W]C11je 
nie zaliczki. Ani ustalanie terminów płatności,'

Warszawy, są stosunkowo drogie i daje się od ­
czuć ich brak.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 29. t. (Telef. wl.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 122.78: Gdańsk 172.7z; Hołanćlja 
357.05: Londyn 27.85; Nowy Jork 5.55; Nowy 
Jork kabel 5.57: Paryż 34.90* Praga 26.25; 
Szwajcarja 172.15; Sztokholm 144.00; W łochy 
46.09. Ubroty mniej niz średnie, tendencja nie­
jednolita.

Banknoty dolarowe pozagiełdowe 5.55 do 
5.450, rubel zloty 4.61 i trzy czwarte, dolar 
zloty 8.93 do 8.95 i trzy czwarte, gram czy­
stego złota 5.92-14. Dewizy na Berlin w obro­
tach międzybankowych 210.10. marki niemie­
ckie prywatnie 209.75 do 210. funt szterlin-! 
gów  prywatnie 28.85.

Papiery procentowe: 3 proc. pożyczka bu­
dowlana 41.75. 42. 41.75; 7 proc. pożyczka sta
bilizacyjna 57 
rów. 58.50 w procentach. 4 proc. pożyczka in­
westycyjna serjowa 112.25; 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna 107.50: 4 proc. państwowa po­
życzka- dolarowa 52.40: 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 56.30, 56.75; G proc. pożyczka dola­
rowa 63.25. 63 : 5 proc. pożyczka kolejowa kon 
wersyjna 52.40.

Akcje: Bank Polski 86. 86.23, 80.00( Lilpop 
10.80; Ostrowiec serja B. 21.S0; Starachowice 
10.20; Haborlmsch 39.50. 39.75. Tendencja dla 
pożyczek państwowych nieco słabsza, dla li­
stów zastawnych mocniejsza, dla akcyj nieje­
dne®} a.

oraz pogorszenie stosunków między pań­
stwami kapitalistycznego i sytuacji wewnątrz 
r.ej w tych krajach.

Stalin pesymistycznie ocenia możliwości 
zwalczenia tego kryzysu, choć twierdzi, że 
proces kryzysowy mija punkt kulminacyjny L 
obecnie następuje okres depresji, która jed ­
nak nie doprowadzi do •poprawy sytuacji eko­
nomicznej.

Stalin oskarża polityków imperialistycz­
nych o zamiary wojenne, które mają być w yj­
ściem z obecnej sytuacji. Plany organizacji 
wojny są rozmaite. Jeden z tych planów opar­
ty jest na teorji, że wojnę powinna organizo­
wać „rasa wyższa”  —  powiedzmy, twierdzi 
Stalin, rasa niemiecka przeciwko „rasie niż­
szej", przedewszystkiem przeciwko Słowia­
nom.

Inno plany snują grupy, które chcą zorga- 
i nizować wojnę przeciwko Sowietom, aby 
; podzielić icli ziemię.

Myślą tak nietylko pewne kola military-

ści i niepewności. W dalszym ciągu będziemy 
^siłowali prowadzić politykę pokojową i po­
prawić nasze stosunki z Japonją. Nie wszyst­
ko jednak zależy od nas wyłącznie. Musimy 
więc jednocześnie obronić nasz kraj przed nie- 
przewidzianemi wydarzeniami i być gotowi 
do obrony przed napaścią (oklasku.

WRAŻENIE MOWY.
.Moskwa. (PAT). Mowa Stalina wygłoszo­

na na 17-tym kongresie partyjnym wywołała 
w Moskwie wielką sensację. IV kolach politycz 
nych usilnie komentowany jest fakt, że ostrze 
przemówienia zostało skierowane raczej prze­
ciwko Niemcom, niż przeciwko Japonji. Pod­
kreśla. sic również oświadczenie Stalina, że 
minął już kulminacyjny punkt kryzysu gospo 
darc-zego i ż.e nastąpił rodzaj stabilizacji nu 
obecnym poziomie w postaci trwalej depresji. 
Ze spraw wewnętrznych zasługuje na uwag" 
ujawnienie po raz pierwszy katastrofalnego 
spadku sowieckiej produkcji hodowlanej -— 
(z 27C.2 milionów koni i bydła w r. 1929 do 
118 miijonów r. 1933).

Ostatnie dni wpisów
na kursy fotograficzne kamerą mini*turowa „LEICA“ 
które rozpoczną się 30 hm. o godz. 7-ei wieczorem 
w  Polskiei YMCA, ul. Krowoderska 8. Pozostaie 
jeszcze kilka miejsc wolnych ze względu na ogra­
niczenie ilości uczestników każdego kursu. Wpisy 

przyjmuje sekretariat YMCA.

zajmował Ukrainę, rozpoczął pochód przeciw­
ko Leningradowi i zamieni! kraje bałtyckie w 
pozycje wypadowe dla tej kampanii. Ta nowa 
polityka zupełnie wyraźnie zwyciężyła dawną 
politykę. Nie można uważać za zrządzenie 
zwykłego przypadku, iż ludzie tej nowej poli­
tyki wszędzie zwyciężają, wówczas gdy przed 
stawiciele dawnego kierunku znajdują się w 
niełasce.

Stosunki Sowietów z Japonją nie są naj­
lepsze. Pewna część prasy wojskowej Japonji 
mówi o  konieczności wojny przeciwko Zw. So­
wieckiemu, o aneksji wybrzeża morskiego. —
Rząd japoński zamiast przywołać do porząd­
ku podżegaczy do wojny, udaje, iż go to wca­
le nie obchodzi. Nietrudno zrozumieć, że p(,do 
bne wypadki wytwarzają atmosferę nieufno-

Znaczny wzrost wpływów... z egzekiiGyj
POS. HOLYNSKI O BUDŻECIE MINISTERSTWA SKARBU.

Referent proponuje stworzenie „funduszu spe- ■ W obec
ejalnych nagród pieniężnych”  funkcjonarju- J podniesienia (.J) konsumeji wina
szów, podległych ministrowi skarbu w kwocie referent wnosi o podniesienie preliminowanej 
1.000.000 zł. * ’ sumy podatku od wina o 200.000 zł. do sumy

Przechodząc do działu dochodów referent 1.00Ó.000 zł. Referent podkreśla, że zaznaczył 
podkreślił, iż należytośei egzekucyjne wyka- się duży spadek konsumeji piwa. 
żują duży wzrost.

Dalej dłuższy ustęp swoich wywodów po­
bito przedstawicieli naszego państwa. Polska święcił referent sprawie danin publicznych, 
uważała się za przedmurze państw zachód- przyczein przy okazji stwierdzi!, że w ubiegłym 
nich przeciwko Zw. Sowieckiemu. W szysey im rokll
perjuliści liczyli (?) na Polskę, jako na pewną j , ,
awangardo w razie ataku zbrojnego przeciw -! n,e W 0 ( * )  pogorszenia konjmiktury, 
ko Zw. Sowieckiemu. ani tendencji do jej spadku, a. zatem prebmi- nie tego podatku. Ilość nieosteuipłowauycU za-

Stosunki między Zw. Sowieckim a Francją nowane wpływy z podatków oparte na wply- palniczek w kraju obliczono na kilkaset tysięcy 
nio były lepsze.’ W ystarczy przypomnieć h isto ‘ wach ub. roku są uzasadniono (?). Refermt do 1,000.000 sztuk. Referent oświadczył w dal- 
ryeznc (?) fakty procesu sabotażystów Rani- charakteryzuje wpływy z poszczególnych podat szym ciągm. że p. minister skarbu po bliższem 
zina w Moskwie, aby uplastycznić całokształt ków w ub. roku, proponuje podwyższenie po- rozpatrzeniu sprawy zdecydował nie wprowa- 
obrazu stosunków wzajemnych Zw. Sowieckie datku od nieruchomości miejskich i niektórych; dzać podatku od sody i dlatego referent wnosi 
go z Francją. Te niepożądane stosunki zaczę- wiejskich, preliminowanych na sumę 63,000.090, j o . skreślenie . sumy 5,000.000 zł., przewidzianej

.i5  do u<.38. .->7.50 po 500 dola- styczne Japonji, ale także niektórzy kierowali
cy pewnych państw europejski cii. Stalin zimo 
wiada, że w razie takiej wojny przeciwko So­
wietom wybuchną na tyłach państw imporjn- 
listycznyeh rozruchy robotnicze i rewolucje 
socjalne.

Stosunki nasze —  mówił Stalin —  z Pol­
ską nic były dawniej najlepsze. W  Polsce za-

Podalek od zapalniczek preliminowany w 
wysokości 120.000 zł., jest realny, gdyż suma 
ta zagwarantowana jest przez monopol zapał­
czany. W  roku bieżącym ostemplowano ogółem 
zaledwie kilkadziesiąt zapalniczek. Referent o- 
świadezn. że podatek wynoszący 10 zl od za­
palniczki jest fk e ją  i koniecznem jest obni/e-

ly stopniowo znikać i zastąpiły jo stosunki do 70,000.000. Podatek przemysłowy preliminu 
zbliżenia. Nie chodzi tylko o to, że podpisa- je  się w  sumie 77,000.000 zl. W edług wply- 
liśmy pakty nieagresji z tymi krajami, cho- wów za 9 miesięcy można liczyć na wpływ 
ciaż sam fakt podpisania paktu jest wydarzę- ^właśnie takiej sumy w bieżącym roku budżeto- 
uiem o  wiełkiem znaczeniu. Chodzi przede-; wym. 
wszystkiem o to, że atmosfera zatruta przez 
wzajemną nieufność zaczęła wyjaśniać się.

w

Nie-

Socjąliści odpow iedzi Doiifussowi.
Wiedeń, 29. 1. (PAT). Rada partyjna so­

cjaldem okracji uchwaliła wczoraj odpowiedź j Nie oznacza to oczywiście, że powstające zbli 
na apel kanclerza. Rada oświadczyła, że je ś li! żenie można uważać za wystarczająco pewne 
reforma konstytucji będzie przeprowadzona w 
drodze ustawowej i podstawą jej będzie po­
wszechne i równe prawo glosowania i zabez­
pieczenie praw robotniczych, wówczas socjal­
demokraci gotowi są współpracować przy re­
formie konstytucji. Rezolucja oświadcza da­
lej, że socjal-demokraci są zwolennikami nie­
zależności Austrji i gotowi są bronie swej nie­
zawisłości wszclkiomi środkami.

jako wpływ z tego podatku. Zaniechano ró­
wnież podatku od bibułek, wobec czego należy 
skreślić odnośną kwotę 4,200.000 zł. Wniesio­
ny natomiast zostanie do sejmu projekt podat­
ku od kwasu węglowego.

ZASTRZELIŁ ŻONĘ, CÓRKĘ I SIEBIE.
Warszawa 29. 1. (Telef. wł.). Dziś rano 

Wilnie przy ul. Wileńskiej urzędnik Izby S ta r ' przeszkodą do ustalenia jaknajlepszych sto­
kowej, Szabliński, liczący 56 lat, zastrzelił śpią- sunków między Zw. Sowieckim a Wiochami, 
cą swą żonę i 15-letnią córkę, poczem popeł­
nił samobójstwo.

---- OO-----
Warszawa. 29. 1. (Telef. wl.). Ministerstwo

i gwarantujące ostateczne powodzenie 
przewidziane wypadki i

zygzaki polityki np. w Polsce, 
gdzie tendencje auty sowieckie są jeszcze silne 
nie mogą być uważane za wykluczone. Ale po­
prawa w naszych stosunkach niezależnie od 
tego, co przyniesie przyszłość jest faktem, któ 
ry należy uwydatnić*! jako czynnik poprawy 
w dziele pokoju.

Jesteśmy dalecy od zachwytów nad nic 
mieckim ustrojem faszystowskim. Nie eliod _ . . .  . . . . .
jednak o faszyzm. W łoski faszyzm nie był cunkiem, gdyż jedynie taki rząd może podnieść

f i a U f j  dr* tu /n P 7 V  n 7 flr i PROBOSZCZ WPADŁ DO STUDNI.
Un39U:ul IWUI Lj 1 j Warszawa 29. 1. (Telef. wł.). IV środę w u-

Paryż, 29. 1. (PAT). Dziś rano prezydent, bi< ^ m ^ l n i u  wparli do źle zabezpieczonej, 
Lebrun powierzył b. premjerowi D a la d ierow i b(^ c e j  w budowie studni, głębokości 22 m „ 
misję utworzenia nowego rządu. Daladier roz- proboszcz ze wsi Sielkowo pod Pułtusk,em ks.
począł rozmowy ze swoimi przyjaciółmi poli- Bieńkowski. Miejscowi włościanie wydobyli pro 
tycznymi.

W ychodząc z Pałacu Elizejskiego. Daladier 
oświadczył dziennikarzom, że bezzwłocznie roz 
pocznie narady ze swymi przyjaciółmi politycz-

j boszcza ze studni i wezwali pogotowie ratun­
kowe. które ciężko potłuczonego księdza prze 
wiozło do Warszawy do lecznicy św. Józefa
przy ul. Hożej.

i Prawdopodbnie wskutek upadku ks. Bień
e. nymj. Zamiarem Daladicra jest utworzenie rzą # ^  zaburzcń p ^ -h icz -
z! du z l u d z ,  energicznych .i cieszących się sza-; ^  trzc*ea;0 odclalił gio
..i piinlifltr, i(*nvmp falo r^nrl linnnlASo V ’ “ ... . .

Nie może być również m ow y o zmianie nasze­
go stanowiska wobec Traktatu Wersalskiego. 
My, którzy przeżyliśmy hańbę pokoju w Brze­
ściu. nie możemy zachwycać się Traktatem

z lecznicy i wszelkie ślady po nim zaginęły.
autorytet państwa i pozyskać zaufanie całego kf. Bieńkowskiego zawiadomiono
kraju

Warszawa 29. 1. (Telef. wł.). Z Paryża do­
noszą: Z okazji obrad w Izbie Deputowanych 
nad budżetem Alzacji i Lotaryngii, posłowie 
alzaccy w sposób stanowczy wystąpili w obro-

władze duchowne i policyjne.
ANONIMY POWODEM ZBRODNI. 

Warszawa. 29. 1. (Telef. wł.). Norbert Je­
zierski, oskarżony o usiłowanie dokonania za, 

! bójstwa artysty A. Różyckiego, przedłożył 2

urzędów celnych. Rozszerzone zostały kompe- j 
tencje urzędów celnych przy wydawaniu z a -1 
świadczeń wwozowych, cleniu towarów i obro 
fach warunkowych. Dotąd uprawnienia w  tej 
dziedzinie przysługiwały jedynie dyrekcjom 
ceł.

 ©O©-----------
Warszawa, 29. 1. (Telef. wl.). W dniu 7 lu­

tego odbędzie się sensacyjna rozprawa w  spo­
rze o spadek po emigrancie rosyjskim, nazwi­
skiem Aleksy Czerkasow. śp. zmarły wygrał 
premję 40.000 dolarów. Po spadek zgłosiło się 
wiele osób z kraju i zagranicy.

go kroku. Anonimy to poddano badaniu grafo 
logicznemu i obiega pogłoska, że anonimy na-

ei . , . . . .  . .. Wersalskim. N ie’ możemy jednak zgodzić się nie utrzymania charakteru religijnego w szkol .
Skarbu wydało nowe pizepisy o organizacji na cby  świat popchnięto ku nowej przepa- nictwie alzackiem. Pos. Oberkirch zaznaczył, • * ' 1

ści z powodu Traktatu Wersalskiego. i że ludność Alzacji pragnie, by między Kościo-
T o samo dotyczy rzekomo nowej orjenta- łein a państwem zapanowała ścisia zgoda i

cji Zw. Sowieckiego. N
była zorjentowana w  ...........................-  ,,  ...........   —  i KATASTROFALNY
dobnie nie jest zorjentowana obecnie w kie- ladier przed kilku tygodniami oświadczył, że 
runku Polski i Francji. Jedyną orientacją na- Francja jest ostatnim okopem wolności, to za- 
szej polityki i przedtem i teraz iest Związek 
Sowiecki (fienetvezne oklaski).

rzekomo o a pansiwem zapanowma ,, na z koleżanek Jezierskieii z;iz(]r0.
flgdy nasza polityka nie współpraca, a jedyny środek, prowadzący do ^  o „ a aogkaeh SCP11iCznvch.

kierunku Niemiec. Po- tego, widzi w zawarciu konkordatu. Jeśli Da- „  .

-OO-

Chodzi o zmiano polityki niemieckiej. 
Przed dojściem do władzy obecnych polity­
ków niemieckich, a szczególnie po objęciu 
przez nieb władzy rozpoczęła się

walka między dworca kierunkami 
politycznemi: między dawną polityką, której

WYBUCH DYNAMITU.
Graz. (PATi. W  willi inż. Poleschinsky‘cga

, . . . . . . .  . i!,”  - U ! w miejscowości Trofałach, który posiada w tejuwazyc należy, ze jest także ostatnia placów- . . J , ■. L . .
t r r  % , \ . Ł - • ' nueiseowosei kopalnio kwarcu, jeden z kierówką Zachodu, gdzie zwalcza się naukę chrześci­
jańską.

-oo-

Warszawa, 29. 1. (Telef. wł.). W icewojewo 
dą, warszawskim został mianowany dotychcza­
sow y wicewojewoda nowogrodzki Feliks God­
lewski.

miejscowości kopalnię kwarcu, jot 
ników robót położy! na płycie kuchennej 23 
kilogramów dynamitu, który chciał ogrzać. 
Na skutek przegrzania dynamitu nastąpił w y­
buch, skutkiem czego cala willa wyleciała w 
powietrze. Kierownik robót poniósł śmierć na 
miejscu. Inż. Poleschinsky i iego żona są cięż­
ko poranieni.
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Zawalony (iipcI.
G dy doszliśm y do m iejsca, które wedle iostruld-, 

cy j b y ło  celem  naszej w ypraw y, zastaliśmy w  niem 
ślady  niedaw nego pobytu  krasnogw ardyjców : poroz­
rzucane puszki z konserw , stare onucki, .gdzieniegdzie 
naw et łuski nabojów  i niewystrzelono naboje: tu 
i ów dzie w idać b y ło  w ykopana w ziemi jam ki. gdzie­
indziej zaś czarne w ęgle i p op ich  w ygasłych  ognisk. 
Bews, wiciząc to, zw rócił się do W aiiid:

—  A  co w d z i s z ! . . .  P ószjł naprzód, do a ta k u .. .  
m ólod cy !

Cóż b y ło  rob i"! Musieliśmy i my pójść śladem 
ow ych  n iołodców . b y  się dow iedzieć, co  czyn ić w y ­
pada K o ło  południa, gdy w szczął się npał. przeniita- 
ją cy  naw et w  cienistą ale parną głąb puszczy, natknę­
liśm y sic na jakichś luzetn chodzących , u zbrojonych  
żołnierzy, k tórzy  nam nie mnieli niezeg ’0 objaśn ić, 
a naw et niebardzo chętnie i niebardzo po rosyjsku  
opow iadali na nasze pytania, z czego  jednak nikt 
nie w ysnuw ał żadnych podejrzeń, gdyż w  czerw onej 
g n a rd ji by li żołnierze różnych  narodow ości: g d y  

kom uś przyszło do g łow y  rzucić pytanie niem ieckie, 
ow i m aruderzy odpow iedzieli na nie dość- płynnie 
w  tym  języku , z czego dom yślono się. ze są to  przed­
staw iciele jak iegoś oddziału  sform ow anego z joń ców , 
co  oni potw ierdzili kiw nięciem  głowy’ , poczem  odda­
lili się z w ielką slcwapłiwością: zanim Bews zdobył 
się na d ecyz ję , b y  ich zaw ołać i spytać, co  za jedni, 
już z nich nie pozostało ni cienia w śiód  leśnej gę­
stw iny.

Urządziliśm y sobie dłuższy postój obiadow y, 
rozpaliw szy k ilka ognisk, przy  k tórych  grzaliśm y

konserw y i gotow ali wode. na herbatę. P rzy  herbacie 
hum ory nam się popraw iły , ty lko Sardyk ww ąż je ­
szcze z pewną, zgrozą opow iadał o sw oich ..muszu- 
bunaćli1̂  które przybierając postać ludzką, ukazują 
się n iespodzianie w  lesie, n iew iadom o skąd, i równie 
niespodzianie znikają, n iew iadom o k ęd y , polu jąc na 
ludzi, których  jiozerają jiodstepnic.

Myśmy- pożerali łapczyw ie  nasze konserw y, prze­
gryza jąc je  chichem  5 p op ija jąc herbatą -— i liieM ba- 
hśmy- o żadne ..mu - szubuny".

Popołudniu w ydosta liśm y sic na jakąś n ieco 
szersza drożyno, którą bd b iedy  m ógł przejechać 
w óz amunicyjny". W oźno tych spotkaliśm y kilka, 
jadąbyeh w dół. w  stronę kołói, k tóra  —  jak dow ie­
dzieliśm y się —  by ła  stąd n iedaleko. D ow iedzieliśm y 
sic jiozatem . że niepotrzebnie nadłożyliśm y tyle drogi, 
gdyż  z pow od u  zmifcoy frontu o wiele bbzszy  dostęp 
do linji b y ł torem  kole jow ym . Jakiś kom isarz, k tóry  
w y jecha ł konno na nasze spotkanie, zw ym yślał za 
coś strasznie B cw sa. a potom  kazał nam d o jść  do 
i‘zeki Murinki i tam zbudow ać m ost .lrewt iany dla 
w o z ó w -i oczekiw any cli a im ai.

R obota  by ła  niełatwa, gdyż rzeka miała brzogm 
strom e w  tern m iejscu, gdzie przerąbaliśm y jirow izo- 
ryczną drogę ku linji frontow ej. O stuwmidn jak ich ­
kolw iek  podpórek  m o s to w jd i tde m yślano w cale: 
obm yślono konstrukcję prostszą, praktykow aną 
i m ożliw ą ty lko  w w ysokopiennych  puszczach hajkal 
skich. P odcinano rosnące ponad parowom  rzeki eonaj- 
w yższe cecłry - o lbrzym y w ten sposób, b y  w aliły  się 
w poprzek  parowui i w ierzchołkiem  swoim  kładły- się 
na brzegu przeciw nym : następnie, ociosaw szy  pnie 
z gałęzi w leczon o  je  linami ku ow ej drodze, pom a­
g a ją c  sobie łom am i i kilofam i na nierów nym  gruncie. 
Ze sześć takich drzew - olbrzym ów , leżących  w p o­
przek rzeki, stanow iło dostateczną podw alinę m ostu; 
pozostaw ało um ocn ić ją  na końcach w ykopem  z zie­

mi i głazam i, a po wierzchu nakryć drugim rzędem  
przy lega jących  do sipbie poprzecznych  bierw ion, które- 
piłow ało się i przybijało w edług fachow ych* w ska­
zów ek  Bewsa. Kom isarz snae zadow olony b y ł z na­
szej pracy, bo rzadko ty lko  zrzędził, a nawet parę- 
razy raczył pochw alić „ch y trych  aw strijców " zw ła­
szcza stolarza N ovego . k tóry  doskonale znał sic nr ■ 
piłow aniu drzew a i wbijaniu  gw oździ.

W  każdym  razie robota  ciągnęła się dość d ługo, 
zw łaszcza że C hińczycy , .tocząc się i w ciskając się 
jeden  drugiemu pod  ręce, przeszkadzali i nam \ sobie 
wzajem nie, póki w końcu zniecierpliw iony W ańka nie 
zapędził ich do innej rob oty : przerąbywaniu krzaków  
na przeciw nym  brzegu rzeki. Ostatecznie m ost b y ł 
go tów  dopiero po zachodzie słońca, g d y  w  puszczy 
zaczęło się robjfc- coraz ciem niej. Zmacłiani byliśm y 
bardzo i należał się nam odpoczynek , jak o  i  w szyst­
kiem u stworzeniu przebyw ającem u w  puszczy. Już 
w łaśnie w idzieliśm y w racające do sw ych  gniazc 
przeróżne ptactw o, wystraszone w pierw  łoskotem  
naszych siekier. Owe orły  i inne jakieś drapieżco 
poczM y znów krążyć nad puszczą, pokrzykuj'ąc cza­
sem jakieś hasła niezrozumiałe. W ciem nej już g łębi 
lasu ozw aly  sio dziwne, jęk liw e i złow ieszcze g łosy , 
w  którym i rozpoznaliśm y hukanie sów  S zły  jeszcze 
i inno g losy , na k tó r jch  poznać się jednak zdoła łby  
ty lk o  zży ty  z puszczą m yśliw iec czy  brodiaga.

Ze zdziwieniem  spojrzałem  na Sardyka. K t ó r y  

od łożyw szy  kai ibin ik iasuogw ardy jcy  z plutonu ro­
sy jsk iego  nie brali dotąd  udziałi w robocie , zosta­
w iając ją  w  zupełności jeńcom  i Chińczykom ) i z a  

brawszy mnie z rąk siekierę, począ ł wzdłuż przelupy- 
w ać pień rosnącego n ieopodal drzewa. Zrobiw szy 
w pniu doś'6 w ielką szparę, w ystrugał spory klin 
i począ ł go  w  nią w bijać. G dy go  spytałem , poco  to 
robi. odrzek ł mi cichym , tajem niczym  głosem :

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ostatnie Nowości!
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(d la  m łodzieży ) brosz. 5 .40; karton . . .
Dunin - Kozicka M.: M iłość A ni (część 3-eia Ani
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Patronału  p o l s k i e g o ......................................................
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z m łodszego okresu halsztackiego w  Poznaniu
( G ł ó w n e j ) ............................................................................
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dzieży), k a r t o n .................................................................

Lewicka A .: Z naszego m orza i przym orza. (Opow.
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Ochocki S.: W  jasnym  domu. (P ow ieść dla m ło­

dzieży), karton 
Patri A .: N auczyciel wt w ielkiem  m ieście .
Podoski J.: R ycerze  z K . O. P. (P ow ieść dla m łodz.) . 
Pchoska H.: H istorja w- szkole pow szechnej 
Posadzy I. X .: D rogą pielgrzym ów , (Cena zniżona)
Roguska - Cybulska J.: Ta jem nica Tatr. (P ow ieść dla

m łodzieży), k a r t o n ......................................................
Rościszewska J .: Panienoczka. (Pow . dla m łodz.) kart. 
Rosinkiewicz K .: Hultaj. (P ow . dla m lodz ), w yd. VI. 
Sulerzyski J.: M ój chrzest ogn iow y. (P oezje) . 
Teodorowicz J. X . Arcyb.: Zjawiska m istyczne. (K on-

n e r s r e u t h ) ...........................................................................
Zaruski M.: Na skrzydłach  jachtów’ . (O pow. dla m lodz.) 
Valdes - Palacio A .: Grzesznica św ięta. (Pow ieść)

poleca

Księgarnia Krakowska, Kraków, św, Krzyża 13.

71.
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Zapowiedź,
Podaje się do o g ó l n e j  
wiadomości, że o p t y k 
Zygmunt Zieliński — są­
downie rozwiedziony, za­
mieszkały w Krasowie, 
ul. Krasińskiego 12 nie­
zamężna Łucja ( Monika 
Mrugowska, urzędniczka 
p r y w a t n a ,  zamieszkała 
w Katowicach I. ul. Rey­
monta 10 rheą zawrzeć 
związeK małżeński.*- Ob­
wieszczenie i ogłoszenie 
zapowiedzi nastąpić winno 
w Katowicach i „Głosie 
Narodu*. E w e n t u a l n e  
przeszkody co do zawar­
cia tego małżeństwa na­
leży natychmiast podać 
do wiadomości mzej pod­
pisanemu — urzędnikowi 
stano cywilnego Katowi­
ce, dnia 20 I. 1934 roku. 
Urzędnik Stanu Cywilne­
go w z. Sidfo (pieczątka) 

Uch.

n m u
szat łiłurgicznyih

biretów, chorągwi, baldachi­
mów sztandarów dla Arcybr. 
Straży Honorowej Serca 
J zusiwetjo, oraz Krucjaty 
T o w a r z y s t w a  popierania 

przemysłu kobiecego. 
Przyjmuje stare aparata 
do odnawiania oraz bie- 

hznę kościelną.
Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas 

oddane.
Kraków, św. Jana 24.

Ceny najniższe.

W Y T W O R N I E

u r
Pooiera?ąc przemysł krajowy, przycnodzicie z pomocy bezrobotnym! |

m  

m

w ĆMIELOWIE i CH JD ZIEZY  :
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej

hj jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom

Ig  l iejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną.

i  montażową, instalacyjną, izoiatory do niskiego i wysokiego napięcia.
« ©  1 0

® © o e a B B s ® t S B H B © o o

Wszelkie
przybury do szycia 
D. M. C. artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
ki. również pończo­
chy, skarpetki, bia- 
lizne męską: damską

poleca

Pianina
i fortepiany pierwszorzęd­
ne, nowe i okazy jne sprze­
daje w cenach najniższ.

fc&wy-Sącz,
ul. Ktmujjnickipj 19.

naprzeciw szkółek sadow­
niczej i leśnej.

I f t F S l i f i .

J A M Y
w ra,

k o n f it u r y ,  m a r m e l i id e  
u w a c o w e ,  n o r e l o w a ,  
w i ś n io w ą ,  p o r s e « z k o -  

a g r e s io w ą ,  t r u s k a w k o w ą  I  I. p . o r a z  
p o w id ł a  b o ś n ia c k ie

PeKtoraliki,
kolor k k  i

gumowane dla PT. Księ­

ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapeiuszo 

poleca:

R O M A N

Kraków. Wioina L 4, Kraków, 
ulica Floriańska 40.

■ m m m m ?

poleca w najlepszych gatunkach 
po przystępnych cenach

K A Z IM I E R !  I f g RTO STEW SK I
K  R  ff K  O  W , U L IC A  7L O R / 3 N S K A  L. 4S.

Codziennie świeżo palone kawy.

F a b r y c z n y  s k ł a d

Płócien Bielizny i Towarów Blawatnych
R . K O W A L S K I

braków, ul. Wiślna I. 8.
polaca znane z trwałości

Płótna lniani bawełniane ebrusr ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, 
perkale i zefiry. Koce, kołdry, kapy, fartuszki i czeoki, pończochy, 
skarpety, krawaty, kołnierze. Bielizna mąsha I damska trvk'*towa i wei-, 
niana. Barchany, flanele baje. Klasztorna chustki weiniina, kaszmirowe 

włóczkowe, pledy.
Bogaty wybór! Ceny wyjątkowo ntskłs ,

KoszmIs męskie według miary. Wykwintny krój i wykonanie.

Zia i? d a ł  otfloszeń  R e d a k c ja  n ie  b ie rz e  od pow i-edzialn ośct.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetn wy 
Nadesłane ,  „
Komunikaty po kronice „ 

na 1-szei

Drobne za wyraz 10 gr.
Ukted tabelaryczny o 50°/« drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% arożej'.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc.

1

.W jdawc* z* „Gło-i Narodu" 8kę s uffr. odpow.K, iioltsksa. B®di.ku r odpowiedz. i)r Józef Wzrchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz ft. ferka,
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